OGŁOSZENIA w Królestwie Polskiem: 


awyczajna: 30 len. za wiersz petitowy jednoszpaltowy (na stronie 
sześć szpalt). 

Droim: 6 fen. za wyraz, najmniej SU fen. 

Nadesłane (po tekście): 1 Mk. za wiersz petitowy czteroszpaltowy. 

Hekralogi: 80 fen. za wiersz petitowy czteroszpaltowy, 


PRENUMERATA: aa EIA 
— Miesięcznie 1 Mk, 58 feni Kwartainie 5 Mk. GO "fe. 
<: Za odnoszenie do domu dopłaca się 80 fen. miesięcznie. 


< ` Prenumerata przez pocztę miesięcznie ie Mk. 80 fen. = 
` kwartalnie 5 Mk. 40 fen; ERE | 


Gena numeru ETA w w Łodzi 
| d w Warszawie 4 baka 


"RBadakcya i Administracya 
|— „Łódź: ul. Piotrkowska 88. 


DEORAN 


IDARE w Warszawie: ul. Chmielna 10. 


iaaiaee 


Rona Pe RD Par nie zwraca, 


RECE EDOGODCIE 


W dzials handlowym: 1 Mk. za wiersz PERONY GA 


, 27 kwietnia. Ś 
| Powzecine zainteresowanie zwraca W 


lm ciągu na. siebie ostatni zatarg Nie- | 
=: miec ze Stanami Zjednoczonemi Ameryki | 


_ Północnej. Dziś jeszcze nie można powie- 
dzieć, jakie następstwa pociagnie: za sobą 
ostatnia nota Wilsona, 


`- powiedzieć, iż ludność Stanów Zjednoczo- 


„nych wcale nie zdradza „większego zapału 


wojennego, o 
 Przedowszystkiemm stwierdzić należy, 


ġe nota amerykańska jakkolwiek zredago- | 
wana w dosć. ostrym i stanowczym tonie, . 
„nie oznacza, iż wojna pomiędzy Niemcami 


a Stanami. Zjednoczonemi stała się nieu- 


-niknioną. Ostatnia nota była tworem p. 
czy kon. 
- gres amerykański zgodzi się w „zupełności | 
jej treścią,  Zastanowiwszy się lepiej: nad 

da oty, stwierdzić można, iż. zawiera 
ona wiele punktów spornych, a. zarazem |: 
„nie pozbawia możności do- poczynienia na- | 
- gtepstw. tak ze strony Niemiec, jak i Sta- 
«mów: Zjednoczonych, wobec czego, zanim 5 
; gapadniė ostateczna decyzya, oczekiwać je- 
- szcze należy. wymiany pomiędzy rządami. 
_ Btanów Zjednoczonych a. Niemiec dalszych 
"not, co potrwa conajmniej około dwóch ty- > 


Wilsona i nie wiadomo jeszcze, 


>. godni, jeżeli nie dłużej. 


Część prasy amerykańskiej, omawia- | 
przypuszczą, iż. 
jemcy zmienią dotychczasowy system pro- | 


k treść noty Wilsona, 


- wadzenia wojny na morzu za pomocą łodzi 


- podwodnych. Trudno przewidzieć, co rze- 
czywiście postanowi rząd niemiecki, saze. 
` jednak ze stanowiska kanclerza Rzeszy, 0- Ga 


"raz parlamentu niemieckiego, przypusz- 


-+ czać należy, iż ostatnie postanowienia rzą- 


„du: niemieckiego. nie ulegną zmianie, o ile 
— nie. zmienia swej taktyki, 
ogłodzeniu "Niemiec - państwa koalieyi, , 
| przedewszystkiem . Anglia. 


utrałnych przez . niemieckie łodzie pod- 


ACÓW: 


wW marynarce 


ośpieszne. zbrojenia 
4 Zmaobilizowano 


Wo Zjednoczonych. 


owych kolach waszyngtońskich panuje 
rój nawskroś optymistyczny w Stosun- 


Inocześnie w całej Ameryce północnej 


rajennej.. 


iemiec. Wielu członków kongresu, któ- 
„dotychczas trzymali 


opierać. - 


cie do Waszyngtonu odpowiedź rzą- 


i „wysłosowana do- 
n rządu niemieckiego, jednak na mocy otrzy- 
< manych depesz można zupełnie szczerze 


„stowt, 


kontrtorpedowców angielskich, 
„ła się dość zacięta walka, 
"na jednym z krążowników. angielskich Wwy- 
` bucht wielki pożar. Walka zakończyła się 
| wreszcie zatopieniem 
torpedowca, oraz dwóch okrętów wywia- 
, dowezych, z których jeden był znanym pa- 
„rówcermi rybackim „King Stephan“, pamięt- 
"nym z odmowy wyratowania znajdujących 


polegającej > 


„Doprawdy dzi. 
"wnem się wydaje to, że Stany Zjednoczo- 
me nie wywierają nacisku na Anglię, któ- 
«ra jedna właściwie ponosi odpowiedzial- | 


a dlowe państw |. 
ość za. zatapianę statki SR P {| się w niebezpieczeństwie = rozbitków nie- 


üne, natomiast chcą wytrącić Niemcom mieckiego statku powietrznego 


„skuteczny ` środek obrony przed 
ziemi ‘bezprawiami Anglii i i iei SprZY- 


jerwszem następstwem noty Wilso-. 


ontynent szeregowców marynarki, | i 25 kwietnia, 
ch wysłano na pokłady okrętów wo- | 


ych.. Pomimo jednak: wszystko, Ww u= 


do. zatarg | miemiecko-amerykańskiego. 


"bardziej wzrasta nastrój. korzystny. 
Niemiec. Senatorowie i deputowani za- 
icani są depeszami. od zwolenników Nie- | 
iee, zastrzepającemi się przeciw, polityce 
Dotychczas. otrzymano już prze- 
zło 25 tysięcy depesz takich. Również w. 
ongresie amerykańskim. „spotęgował się. 
nacznie. nastrój przeciwwojenny,'a apa 
ye składają się coraz bardziej na s trone 


strone Wilsona, 
i müda zrozumienia, iż nie. będą go na- 


P blisko. sześciu miesiącach nadeszła 


vi angielskiego na notę | 
T 15, e roku ubie- s 


Stanów Zjednoczonych na korzyść Niemiec. | 


Rząd angielski ma kłopot nielada z 


ciągłem. uśmierzaniem wewnętrznych roz- 
ruchów i tłumieniem strajków. 


Od kilku 
miesięcy w całej Anglii szerzyły się strajki 


.z powodu postanowienia rządu wprowa- 


dzenia powszechnej służby wojskowej. 
Strajki te ostatecznie udało się zażegnać, 


„Na He sprawy służby wojskowej groził je- 
-dnocześnie wielki kryzys ministeryalny, 


który nie został jeszcze ostatecznie zaże- 


'gnany. Teraz, gdy rządowi angielskiemu 


udało się jako tako zażegnać szerzące się 
wzburzenie, 


zaburzeniami w Irlandyi. W kraju tym od 


| początku wojny panuje nastrój rewolucyj. 
: RY; który” zdaje się obecnie zupełnie. doj- 


rzał i wybuchnął z całą gwałtownością. Tr- 


landezycy pragną oddawna odłączenia się 
| od Anglii i wybrali obecna chwilę do spel- 
mienia swych pragnień. 
| lucyjne „w licznych miastach „Irlandyi, a 
szczególnie w Dublinie, sprawiają rządowi 


Zaburzenia TEWO- 


angielskiemu niemało klopotu z powodu 


wysyłki do: Irlandyi wojsk w chwili, w któ- 
-Tej ich tek bardzo p 


życia na frontach bojowych. 
W. eałych Niemczech zapanowała wiel- 


"ka. radość z powadu ostatniej akcyi nie- 
'mieckiej floty na pelnem morzu, 
marynarki powietrznej, wymierzonej prze- 
"eiwko. Anglii. 
potęga Anglii na morzu również jest blaga, 
zwłaszcza, jeżeli nie potrafi ona nawet bro- 
_ nić się skutecznie u swego wybrzeża. 


„Oraz 


Z akeyi tej okazuje się, iż 


-Dnia 25 kwietnia o świcie część. nie- 
mieckich sił morskich eskadry zbliżyła 


„Się ku wybrzeżom Anglii i ostrzeliwa- 


ła z dobrym wynikiem  fortyfikacye, o- 


Taz ważne pod względem wojskowym 


i Lowe- 
a jednocześnie skierowała silny 
ogień na grupę małych krążowników i 
Wywiąza- 
podczas której 


urządzenia w  Greathyarmouth. 


angielskiego kontr- 


plie 197. 
Załoga tego parowca dostała się do niewo- 


li. Okręty angielskie cofnęły się. Eskadra 
| niemiecka nie poniosła żadnych strat i po- 
wróciła bez najmniejszych uszkodzeń. 


„Druga potyczka sił morskich miala. 
miejsce u wybrzeża Flandryi w dniach 24: 
dnia nastepnego ponownie 
zbliżyły się do wybrzeża Flandryi angiel- 
| skie siły morskie. Okręty niemieckie skie- 


rowały na nie gwałtowny ogień obronny i 


zatopiły jeden parowiec ‘pomocniczy, oraz 
uszkodziły ciężko jeden kontrtorpedowiec, 
poczem Anglicy cofnęli się pośpiesznie: na 
pełne morze. 
kie siły morskie „Wyszły: bez. najmniejszych 
strat- 


"Także i z tej akeyi niemiec- 


Jednocześnie Z natarciem floty nie 


| mieckiej na wybrzeża Anglii, w nocy z d. 24 
„na 25 kwietnia zaatakowane zostały wscho-. 
„dnie hrabstwa Anglii przez eskadrę nie- 
„mieckich statków powietrznych marynarki 
Statki te obrzuciły bombami obficie i z do- 
„brym wynikiem ' 


| | "urządzenia przemysłowe 
pod. Carabridgę. i Norwich, urządzenia ko- 
lejowe pod Lincoln, oraz angielskie bate- 


rye obronne pod Wintertarn, Ipswich, Nor- 


„wich i Harwich, oraz angielskie okręty 
5 strażnicze, stojące ną kotwioy ü Wybrzeża 
| Anglii. 


Tada otyla niemieckich lafawców woj: | 
| skowych zaatakowała w Da na 26 kwie- 


zaniepokojony został zqowu 


zabuja „Anglia do u- 


5 : b toro a YEAR ARADO 
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BERLIN. GUztędowo). Wielka Kwatera Główna donosi 27 kwietnia 
- Wschodni teren walk: 


Bytuacya jest niezmieniona. 


na granaty ręczne. 


kontrataki. 


dzy Vailly, a Craonne. 


Bobletty na poludniu od Suippes. 


BA wschodnim wybrzeżu angielskiem. 


Nie nowego. 


Sprawozdan 


„i wzięto do niewoli. 


- Nic nowego. 


Jeden z naszych statków 
bombami porty, oraz zakłady kolejowe w Dźwińsku. 


Zachodni teren walk: 


- Na południowym - wschodzie ad Y pres, wzięliśmy stanowiska angielskie pod 
silny ogień, którego debry skutek stwierdziły patrole. 
- Na południu od St Eloi ogień nasz udaremnil silniejszy nieprzyjacielski atak 


powietrznych  obrzucił 


W odcinku Giyenchy -en - Aoh olle-Neuville Si Vaast, dokonali- 
śmy z powodzeniem wybuchu kilku min, a w wywiązanej następnie pod Givenchy 
walce na granaty recmto, wydarliśmy przeciwnikowi kawałek rowu, oraz odparliśmy 


Nie powiodły się ataki Anglików na północy od Somm e. 

-W obwodzie nad Mozą, oprócz silnych walk artyleryjskich, piechota czynną byla 
tylko na lewe od rzeki; odparto iraneuski oddział atakujący, granatami ręcznemi. 
W wielu. miejscach frontu doznały powedzenia przedsięwzięcia patroli niemiec 
-kich a mianowicie. W okolicy na północnym - wschodzie cd Armentiers imie 


„Działa obronne zestrzeliły po jednym Ilatawcu nieprzyjacielskim pod s oU- 
e hezi na południu od Talture, a trzeci na południu od Varro y. 
| Niemiecka flotyla latawców obrzuciła e gęsto bombami ter kolejowy w dolinie 


Dzióć w nocy dokonały statki napowieńczne m na port i kolej w Hiargat e, 


Bałkański teren yali 


Naczelne Dowództwo Wojskowe. 


| ie czas osie zacznij 


ie admiralieyi niemieckiej. 
BERLIN. Urzędowo donoszą 26-go kwietnia: 


| Dnia 26 kwietnia nasze wojenne siły morskie zatopiły w południowej części mo- 
rza Północnego angielska łódź podwodna „E. 2a, 


Dwóch ludzi uratowane 


Łódź podwodna, tego samego dnia i w tej samej okolicy, celnym strzałem tralila 
torpedą krążownik angielski klasy „Arethuza*. 


Szef sztabu admiralicyi marynarki. 


WIEDEŃ. rzędowa bina 27-g0o kwietnia: 
Rosyjski i Bałkański teren walk: 


Wioski teren walk: 
«Na odzyskane przez nas okopy, na wschodzie od Seleu, skierowano pod wie- 


| "skór ogień artyleryi, a następnie odparto wykonany przez nieprzyjaciela atak. 


Hon 


te San Michele stała popołudniu w silnym ogniu artyleryjskim. 
„U przyczółka mostowego Tolmein i na północy stąd, działała silnie artylerya 


nasza „przeciwko stanowiskom włoskim. 


- Pod Fliezem, przepędziły wojska nasze nieprzyjaciela z jego punktu oparcia w 
-obwodzie Ro m b on i wzięły do niewoli część załogi składającej się z alpinów. 
„Na froncie tyrolskim położenie jest niezmienione. 


Zastępca szefa sztabu generalnego 
von Hoefer 
Felómarszałek - porucznik. 


ie fortyfik kacyć i  adaedia porfowe w | wego, stacyonowane we Flandryi, zatak 


Londynie, Colchester (Black Water) í 
Ramsgate, oraz port iraneuski w Etaples. 
"Wszystkie latawce, pomimo gwałtownego 
ich ostrzeliwania, powrócly z wyprawy. po- 
myślnie. 
Latawce niemieckiego lotnictwa polos 


waly skutecznie rano, dnia 25 kwietnia, Ue 
rządzenia portowe, fortyfikacye i płac lob 


„niczy w Dunkierca, poczem wróciły pomy 


ślnie do swych portów. 
Na terenie zachodnim w dniu wczoraj. 
szym prawie na wszystkich irqntach totes- 


ły się zacięte walki. Tak więc na południu 
od kanału La Bassee przeszły do ataku sil- 
niejsze oddziały angielskie i starały się 
wyprzeć Niemców z obsadzonych przez 
nich wyrw. W calej tej okolicy w dalszym 
ciagu prowadzone są ożywione Walki na 
- miny. Na zachodzie od miejscowości Given- 
chy en Gohelle Niemcy wysadzili w powie- 
trze chodniki podziemne i obsadzili po- 
wsłałe z tego powodu wyrwy, przyczem 
wzięli do niewoli nieco jeńców angiel- 
skich, oraz zdobyli se karabin maszynowy. 
Pomiędzy miejscowościami Vailly a Craon- 
ne toczyły się potyczki patroli z pomyśl- 
nym dla Niemców wynikiem. Francuzi wy- 
konali wiekszy atak na las, położony na 
południowym-wschodzie od miejscowości 
Ville aux Bois. Atak ten został przez woj- 
ska niemieckie odparty. 

Na zachodzie od Verdun, na wzgórzu 
pod Vauquois, położonem na północnym- 
wschodzie od Avancourt i na wschodzie od 
t. zw. „Martwego Człowieka” toczą się wal- 
ki na granaty ręczne. Wojska niemieckie 
powstrzymały zamiary francuskie wykona- 
nia większego ataku na stanowiska nie- 
mieckie pomiedzy „Martwym _ człowie- 
kiem“ a laskiem Courettes. | 

Na wschód od Mozy, oprócz walk arty- 
leryi, prowadzonych przez obie strony ze 
zmienna gwałtownością, nie wydarzyło się 
nie znamiennego. 

W Wogezach Niemcy odnieśli macz- 
niejszy sukces na nółnocnym-wschodzie od 
ejscowości Celles, gdzie, po wzorowermą 

i , ruszyli do 
ataku i zdobyli pierwszą i drugą linię fran- 
cuska, położona przed i na wzgórzu 542, a 
jednocześnie część oddziałów niemieckich 
dotaria do trzeciej linii francuskiej, gdzie 
wysadziła w powietrze liczne przykrycia 
podziemne. Na pozostałych punktach tere- 
nu zachodniego panował spokój. 


Jedna z niemieckich eskadr lotni- 
czych obrzuciła ogromna liczbą bomb po- 


łożony na wschodzie od Clermont francu- 
ski port lotniczy Brocouri i silnie obsadzo- 
na przez wojska francuskie miejscowość 
Jubecourt. Dwa latawce francuskie zestrze- 
lone zostały w walce w powietrzu, jaka ro- 
zegrała się nad Fleury, na południu od 
Douaumont, oraz na zachodzie stąd. 


ani 


Na terenie włoskim toczyły się wałki 
przeważnie na froncie Isonzo, na poludnio- 
wo-zachodnim skraju wyżyny Doberdo. 

... Na wschodzie od miejscowości Selz 
Wlosi przeszli do ataku, w którym powio- 
do się im wtargnąć na znacznej szeróko- 
ci frontu do stanowisk austryacko - we- 
gierskich, lecz właśnie w tej chwili, gdy 
zamierzali oni w dalszym ciagu kontynue- 
wać swój atak, wojska austryackie wyko- 
nały gwałtowny kontratak, a powstrzymaw- 
szy wojska wioskie, zmusiły je do odwrotu 
i ścigały je do dawniejszych pozycyi wło- 
skich. Na pozycyach tych stoczono zacięta 


+ 
im 
z 


walkę na bagnety, która zakończyła się 
dalszem wyparciem Włochów. Na pozo- 
staiych punktach frontu Pobrzeża trwał. 
przeważnie ogień artyleryi. 

| Na froncie koryntyjskim toczyły się 
tylko nieznaczne potyczki. Góra Col di 


Lana znajduje się w dalszym ciągu w po- 
siadaniu Włochów. Od kilku dni górę tę 
ostrzeliwują austryackie haubice ciężkie. 

„W odcinku Sugana Włosi opuścili 
wszystkie stanowiska swoje między Vosto 
i Recegna. | 

. W Albanii i pod Salonikami panuje 
zupelny spokój. 

. Na terenie tureckim w dalszym ciągu 
toczą się walki w okolicy Trebizondy, 
Ashkali i Kharputu. 

W Mezopotamii sytuacya nie uległa 
zmianie. Armia angielska generała Town- 
-shenda odcięta w Kut el Amara znajduje 
się w coraz trudniejszem położeniu i pra- 
 wdopodobnie już w czasie najbliższym be- 
dzie musiała kapitulować. Na pozostałych 
trontach tureckieh panował spokój. 
-~ & Persyi nie otrzymano żadnych no- 
wych wiadomości. i 
W Egipcie toczą się od czasu do czasu 
większe walki, nie wpływają one jednak 
na zmianę sytuacyi. Ostatnio stoczona zo- 
stała poważniejsza walka w okolicy miej- 
scowości Katia. Anglicy twierdzą, iż wal- 
ka ia zakończyła się dla nich zwycięsko. 


Na terenie wschodnim nie zaszły ża- 
dne ważniejsze wydarzenia. Niemiecka e- 
skądra lotnicza obrzuciła obficie bombami 
plece lotnicze pod Dźwińskiem. 


KOMIK rosyisti, 


Petersburg, 26 kwietnia. 

Wielki sztab generalny donosi 25-go 
kwietnia: 
- Front zachodni: Artylerya nieprzyja- 
„cielska ostrzeliwała oszańcowania mosto- 
we w Uexkill. 


| 
| 
| 


ha 
Nr W EAT 


_G0D_ ZINA 


W okolicy Jakobstańiu, na poludniu 
ed dworca kolejowego w Neu-$elburg spo- 
wodowali Niemcy wybuch małej miny. 

Lotnicy nasi rzucili 86 bomb na wa- 
żne punkta poza frontem nieprzyjaciel- 
skim. zwłaszcza na dworzec kolejowy Je- 
lewka, na zachodzie od IHukszty. 

Lotnicy nieprzyjacielscy obrzucili bom- 
bami okolice Mołedeczna. | 

Front kaukaski: Turcy, poniósłszy 
ciężkie straty w walkach, powstrzymali w 
dniu 23 kwietnia ataki na stanowiska ra- 
sze w okolicy Aszkal. 


Telegram własny „Godz. Pol". 
Paryż, 27 kwietnia. 

Urzędowo donoszą 26 kwietnia pa 
południu: 
|. Na zachodzie od Mozy gwałtowne o- 
strze.jwanie stunowisk naszych w lesie 
Avocou t, oraz naszej pierwszej linii na 
wschodzie od wzzórza 304. | 

Na wschodzie od Mozy trwał $res 
umiarkowany ogień artyleryl. 

Na Woevre skierował nieprzyjaciel 
działa ciężkiego kalibru na Haudiamont 
i Ronvaux. Artylerya nasza odpowiada- 
ła silnie, W ciągu nosy nie toczyła się 
wcale akcya piechoty. 


` Telegram wlasny „Godz. Pol“, 
Paryż, 27 kwietnia, 

Urzedowo donoszą 25 kwietnia wie- 
czorem: 

W Aresonach baterye nasze rozwi- 
nely obszerną działalność na fortyfikacye 
niemieckie na wzgórzu 285 pod Vauquois 
i w zabudowaniach Chappy. 

Na zachodzie od Mozy silny ogień 
artylieryi w okolicy Avocourt, wzgórze 
304, Esnes i Monreviile, 

W odcinku „Martwego Człowieka“ 
doszło kilkakrotuie do gwałtownego o- 
gnia z obydwóch stron. | 

Na wschodzie od Mozy i na Woe- 
vre ożywiona działalność artyleryi. 

W dalszym ciągu komunikat głosi, 
że wykonany wczoraj pod Chapelótte a- 
tak niemiecki kosztował Niemców około 
1000 ludzi, * 


KOMONIKAĆ angieiski, 


tranan wana 


Lordys, 26 kwietnia. 
Główna kwatera donosi 25 kwietnia. 


Nieprzyjaciel wysadził w powietrze 
miny pod Fricourt i Souchez. Strat nie 
ponieśliśmy. 

Ostrzeliwaliśmy stanowisko nieprzy- 
jacielskie na północy od Somme 

Pomiędzy Souchez, a kanałem La 
Bassóe, jak również w odcinku Armen- 
tićres, gdzie ostrzeliwaliśmy granatami 
dworce kolejowe w Comines i Warneton. 

Dnia wczorajszego rozwijała się zna- 
czna działalność lotnicza. Stoczono 29 
walk. | 

Jeden z naszych lotników obserwa- 
cyjnych został silnie zaatakowany 
Wszystkie ataki zostały odparte. Dwie 
nieprzyjacielskie maszyny lotnicze spa- 
dły w linie niemieckie. Wszystkie Jataw= 
ce nasze wróciły pomyślnie- 

. a: 
naniadikać belgijski. 
Telegram własny „Godz. Pol“, 
Le Havre, 26 kwietnia. 
Główa kwate'a donosi 25 kwietnia: 


W odcinku pod Dixmuiden trwa bar- | 


dzo ożywiona działalność artyleryi. W no- 
cy i rano na pozostałym froncie pano- 
wał spokój. SE 


Kommikat wozki 


Telegram własny „Godz. Pol“. 
Rzym, 26 kwietnia, 
Glówna kwatera donosi: 25 kwietnia 
od czasu do czasu gwałtowna działalność 
artyieryi w tochkordevole i w odcinku 


St. Michael ( arst). Pozatem nie zaszły 


żadne waźne wypadki. 


hiiia- r 


Big 


ania nany i TIEN nipani | 

W wprawia: Cower A0 paisi CEGTANJG | 

z: 

Telegram własny „Godz. Pol“. Ę 
Xowyskork, 20 kwietnia. 

7 Waszyngtonu donoszą: Na inter- | 

Á RER a sh A was IAS PR $ 

weneye ame ykañskievo Czerwonego j 

Krzyża departament państwowy zwrócił | 
; a R > z F siyn 73% 

sie w drodze telecrafieznej do rządu an- | 

jE je, by obsario ; 


ieiskiego, żądając usiln | 
c po':zen lazaretowych čo państw 
l h. Krążą pogłoski, iż rząd a 
marrkański zamierza silnie poprzeć ię 


ZE ia EEE 


z oa fi m. 
ma AAS 7 
(AGU LEYA i 
Telegram wiasny „Godz. PoL”. 
Nowy-tork, 27 kwietnia. ; 
? r + fas2 p% r ka Fi ú =: i 
+ Biuro Wolfa donosi: Leputowany | 
Mann. przywódca opozycji w parlamen- | 
cie, wygłosił ponownie mowe, Wypuwla: | 
dając się przeciw wojnie, oraz przeciw | 
| ków dyplomatycznych 


EEI PE EZ Ay 


NI 


zerwaniu stosunków 
zę ; u A sęki zh A 
Niemcami. Cała Izba przyjęta mowę 
żywem uznaniem. 


cą 


I 


* Telegram własny „Godz. Pol.*, 
Berlin, 27 kwietnia. 


rozmowie korespondenta gazety 
„Berliner Tageblatt“ z buigarskim szefem 
sztabu generalnego, Jostowem, który przez | 
czas krótki bawił na froncie zachodnim, 
Jostow wyrazii pocziw i zdumienie wobec 
tego, czego dopięty niemiecka siła orga- 
nizacyjna i sztuka wojskowa, nietylko na 
samym froncie zachodnim, lecz również 
po za frontem. W całej Belgii zaprowa- | 


w 


dzono wzorowy porządek i można obecnie 


T 
CZ 


EJ 
| 
i 
| 
i 
| 
| 
| 
| 
| 
| 
porównać ją z wielkim wspaniałym ogro- 
dem, wyjąwszy miejscowości leżące w sfe- 
rze ognia. Wszędzie panuje ład i wre ży- 
cie duchowe i gospodarcze. Miał on rów- | 
nież możność mówienia z cesarzem, który | 
jest pełen ufności i posiada wyborny hu- 
mor, gdyż sytuacyę na froncie zachodnim | 
uważa za nader pomyślną. O sytuacyi na | 
Bałkanach genera: powiedział bardzo ostro- | 
żnie, oświadczywszy, iż wszystko zależy | 
od Verdun. Z wielką energią zaprzeczył | 
on pogłoszom rozsiewanym przez nieprzy- | 
jaciela, jakoby Bulgarya przemyśliwać | 
miała o zawarciu pokoju separatywnego. | 
Bulgarya zawrze pokój jedynie wraz ze | 
sprzymierzeńcami. s 
p z s i 4 ga s t 
iyyiapie y ANGRYAGKIBN ania 
Pizyjowić U GKMYYAGKIKGO MMSR. 
Telegram własny „Godz. Pol“. 
Wiedeń, 27 kwietnia. 
Wezóraj wieczorem odbyło się przyjęcie | 
u ministra spraw zagranicznych. Na przyję- 
cie to otrzymali zaproszenie m. i. poseł nie- 
miecki wraz z personelem poselstwa, przed- 
stawiciele Bawaryi, Saksonii, przybyli z Ber- 
lina delegrci rządu niemieckiego, dalej pre- 
zes ministrów austryackich z kilkoma człon- 
kami gabinetu i minister węgierski. | 
H 
| 
I 
i 
t 
| 
f 


Tsamma da 
BR 
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miary ministeryalne w Rospi. 
Telegram własny „Godz. Pol“, 
Berlin, 27 kwietnia. 
„Vossische Zig.“ dowiaduje się ze 
Sztokholmu, zaznaczając wszakże, iż wia- 
domość tę przyjmuje z pewną rezerwą, że 
w niedalekiej przyszłości nie jest wyklu- 
czonem ustąpienie prezesa ministrów ro- 
syjskich, Stiirmera. Faktem jest, iż mini- 
ster sprawiedliwości, Chwostow, otrzymał 
rozkaz stawienia się w przyszłym tygo- 
dniu u cesarza w wielkiej kwaterze głów- 
nej, oraz że Chwostow na rozkaz cesarza 
podczas świąt opracował szczegółowy me- 
moryał o całokształcie rosyjskiej polityki 
wewnętrznej i zagranicznej. 


Telegram własny „Godz, Pol.*. 
Sztokholm, 27 kwietnia. 


W związku z nagłem ustąpieniem 
kijowskiego naczelnika miasta, Diakowa, 
który wobec zapowiedzianej rewizyi zarzą- 
du miasta zachorował i opuścił bezwłocznie 
swe stanowisko, „Nowoje Wremia* pisze 
o nadspodziewanych wynikach rewizyi, 
która nastąpiła żaraz po jego ustąpieniu. 
Deficyt wynosi około 10 milionów rubli, 


które znikły bez śladu z kasy miejskiej. 


aniya rocyjskie, 


Telegram własny „Godz. Pal“. 
Sztekkoha. 27 kwietnia. 

„Vossisehe Zig.“ donosi przez Sztokholm 

- Petersburga: Radca tajny Melnikow., które- i 
"M powierzono nadzór nad wszystkiemi zaku- | 


; układ handlowy. Po os 
| jego zawarciu prasa 
| coraz żywiej, „Nowoje Wr 
| kule naczelnym napastuj 


łaj powrócił z frontu do Carskiego Siola. 


i rosyjskie 
|do obozu w Mailly. 


| irlandzkiej nadchodzą tu bardzo skąpo wiade 


| Oprócz Dublina, powiedział dalej Asquit 
: w kraju panuje spokój. o 000. 


pami zboża dla armii, ziemstw; miasta i zbie. 
gów, przedstawił n. nistrowi memoryal, w któ-. 
rym dowodzi, że jedynie zmonopolizowanie” 
handlu zbożem przez państwo mogłoby zara: 
dzić brakowi zboża w Rosvi. Memoryał przes 
dewszystkiem, wymieniając nazwiska, podkre- 
ślo olbrzymie nadużycia popełniane dotychczas 
przez państwowych pełnomocników do zaku- - 
pów zboża. a więc przez dyrektorów ministe 
ryalnych, gubernatorów, a nawet adyutantów 
przybocznych ** rza, wobec których, jak glo- 
si ów memory. „bledną historyczne złodzieje - 
siwa wojny krymskiej i wojny rosyjsko - $r 
reckiej". SESJE > R 


nignżeość Gypionacyi: rosyjskiej, 


Telegram własny „Godz. Pol". 
Sztokkolm, 27 kwietnia. | 
Prasa rosyjska pobieżnie trak» 
towała dotychczas niecko-rumuisk:. 
tecznym jednak 
jmuje się nim 
amia” w arty: 
a 


ia 
Za 


rosyjską, która ponownie złożyia dowód 


swej nieudolność, nie be jąc w stanie 
przeszkodzić zawarciu traktatu, który 


się siiną podpore 


Niemiec. 
sesame Mikolaj, 
Telegram własny „Godz. Pol". 


Petersburg, 37 kwietnia. 
Doniesienie Biura Wolffa: Cesarz Miko 


Wolska rosyjskie wo rany. 
Telegram własny „Godz. Pols 
| Marsylia, 27 kwietnia, 


Doniesienie Agencyi Havasa: Wojska 
i wczoraj wieczorem wytuszyły 


pawi ein 


Rewalkcyą Irlandzka, 


Telegram własny „Godz. Pol“. 
Kepenhaga, 27 kwietnia. 
Doniesienie Biura Wolffa: O rewolu 
mości. Wiadomości nieoficyalne są tak bard 
określane przez cenzurę, iż pozostaje z nie 
niewiele ponad fo, o czem donoszą źródła al 
eyalne, 2 


i * 


laudya a gowimość wojskowa. 


Telegram własny „Godz. Pol 
Londyn, 27 kwietnia, . 

Biuro prasowe donosi: Odpowiedź pre: 
zesa ministrów, Asquitha, podczas środó+ 
wego posiedzenia tajnego w Izbie niższe 
na zapytanie Carson'a, dowodzi, iż pro. 
pozycye rządowe, dotyczące rozciągnięcie. 
powinności wojskowej na Irlandyę, Z0- 
staną ceolnięte. ; 


CJ 


zam wk wi, DN 


: NASZ 
Aresztowanie Gasementa. 
Telegram własny „Godz. Pol“, e 
Rotterdam, 27 kwietnia 

Roger Casement, głośny bojownik sprawy 
irlandzkiej, na którego życie wskutek zabie 
gów sir Edwarda Greya uknuł zamach poseł 
angielski w Sztokholmie, Kindley, został, we- 
dług doniesień dzienników angielskich, w © 
statnich dniach schwytany przez władze am 
gielskie w chwili, gdy wysiadał na ląd na wy 
brzeżu swej ojczyzny, poczem przewieziono go 
do Londynu i osadzono w. więzieniu. - 


Wyjaśnienie: Asqaltla. 


Telegram własny „Godz. Pol.*. 
Londyn, 26 kwietnia. 

W Izbie gmin skierowano pod adre 
sem rządu cały szereg pytań w sprawi 
położenia w Irlandyi. Prezes ministrów 
Asquith, wyjaśnił, że tak w mieście, < 
i w całym hrabstwie Dublin wprówadzo 
no stan wojenny i użyto wszelkich środ 
ków w calu stłumienia ruchu. Następni 
Asquith odezyłnł otrzymaną od wicekró 
la depeszę następującej treści: „Położ 
nie jest zadawalające 11-stu powstańcó? 
zabito. Wiadomości otrzymane z prowim 
cyi brzmią następująco: Inspektor gene 
ralny policyi donosi, iż w Drogheda pò 
parli rząd uziyejeni ochotnicy narodowi* 


ie 


Telegram wiemy ‘Godi? Pol = 

y Kopenhaga, 27. kwietnia. - i 
Tambusai „Fremdenblatt“ otrzymał. na- 
tę: jące doniesienie z Kopenhagi: . Według. | 
: g niesień prywatnych, liczba ofiar rozruchów 
rlandyj jest znaczną. Przez zdradę rząd an- 
; i „posiadł listę spiskowców, z której o- 
kazuje się, że sprzysiężenie, które miało na 
celu. oderwanie. Trlandyi od „Anglii, obejmo- 
wało całą Trlandyę. "Zdołano uwięzić. pewną 
liczbę sprzysiężonych, Aresztowania „ wywoła- 
"ły nowe rozruchy, podczas których ponownie: 
= olary i WYGadróno szkody ateryalne: 


© Remo w Dada 


-Telegram własny „Godz. Pol”, M 
p | | Lugano, 27, Kwiętiiła; 
a + Goriere della Sera“. donosi z Londynu: 
/W Dublinie wieczorem dn. 24 kwietnia pow- 
słańcy opanowali kilka dzielnie miasta. Woj- | 
ska. angielskie zdołały „stłumić powstanie, 
jednakże niektóre punkty miasta majdują się 
X jeszcze singlo y w peel Pe an Tudno- 
> ści. 2 
2. lubie: niższej śokcetkia stanu dla Irlan- 
> m Birell, oznajmił, iż powsłańcy nie opano- 
(000 wali: ealego miasta, lecz cztery czy też pięć 
- dzielnie. “Kola parlamentarne zamierzają za- 
- dądać oil Madu udzielenia wyjaśnień w spra- 
wie sytuadyi w Trlandyi, jaka iłość wojsk 
a. znajduje się w Irlandyi, oraz ©0. doniesioza 
rządowi 0 charakterze i i znaczeniu ruchu po: je 
Piabetogn: oip 
4. hy y nij 
Telegram własny „Bądź: Pol.* , 
m , Londyn, 27 kwietnia. 
Asquith zakójkunikował. w Izbie niższej, 


> Cd 27 kwietnia projekt prawa `o powinności. 
wojskówej oparty na zasądach kompromisu | 
Heńdersona. Następnie. Izba przeszła do obrad 


a. tajnych; które zapewne. w dniu NYC žo- | 


o i : mał ükoñtzones., 


4 chów. Okazało się, iż zdrajca wydał koalicyi 


| na szpiega rzucił się tłum, chege go zlinczować, 


| 


iż prezes zarządu „miejscowego, Long, wniesie 


E 


zycyi Banku Angielskiego, by zapasy te 


"cza i uprawiał szpiegostwo na rzecz czwórpo- 


Magia a klan 7 


Telegram własny „Godz. Pol“, | 
Amsterdam, 27 kwietnia. „e 


- Gazety 'kolendatskie głoszą, iż nagłe | 
wzburzenie w Holandyi w- początkach 
"kwietnia wywołane zostało przez Angli- 
ków, którzy omyłkowo przedziurawili ho- 
lenderski. okręt wojenny; załogę wysłano 
| natychmiast do Indyj, ażeby zajście utrzy- 
mać w tajemnicy, poczem Anglia przyrze- 
'kła odszkodowanie. Wiadomość ta pocho- 
„dzi od jednego z członków załogi. Po uspa- 


rząd angielski, rząd. holenderski mógł już 
ow dniu 4.kwietnia oznajmić, iż sytuaeya 
krytyczna nie jest następstwem powikłań 
j.m fmyct 


+ smiem waczenica arie ak 


Pepeye m ielska, 


` Telegram ay „Godz. Pol. 


Berlin, 27 kwietnia. 


„Deutsche Tageszeitung“ pisze, iż, 
AE doniesień londyńskich, na przy- 


szłej paryskiej, konferencji gospodarczej. 


czwórporozumienia Anglia zaproponuje, 
ażeby cały zapas zioła wszystkich banków 
emisyjnych krajów czwórporozumienia gd- 
dać do wyłącznej i nieograniczonej dyspo- 


w każdym czasie mogły być szybko użyte 
„tam, = okażą się Tapo e bie Gy 


PO 


- AIZ towania MAJ. 


| Telegram własny „Godz. Pol“, 
| Ateny, 27 kwietnia. 


A d'Athene''_ pisze, iż przy are- 
sztowaniu pewnego Greka, który pracował w 
poselstwie francuskiem w charakterze toma- 


rozumienia, doszło do gwałtownych  rozru- 


:plan pasa minowego, ‘który założono dla ochro- 
ny „portu. w. Pireisie. Podczas aresztowania 


Policya z trudem zdołała wyrwać go z rąk 
tłumu i odstawić do szpitala. Posłowie Ame- 
Tyki, Holandyi, Rumunii i Hiszpanii, przeby- 
'wający w Salonikach, którzy. zabiegali u swych. 
rządów, ażeby dozwolono opuścić im Saloni- 
Ri, przybyli do, Aten, gdzię. zatrzymają się: 
tymczasowo, 'do chwili, gdy Saloniki znajdą 
się znowu nazewnatrz terenu wojennego. 


„| kajającem wyjaśnieniu, udzielonem przez | 

| 

| 

| 

| | 
J 


|] 
| 
| 
| 
| 
| 
| 


e pumaana 


| ton Piemie e: 


Słowie zaręczyli, że trarisport wojsk pocią- 


lufie a pity meii 


- Telegram własny. „Godz. Pol“, 
Kolonia, 27 kwietnia. 


Kölnische Zeitung“ "donosi z Aten: 
Czwórporozumienie nie zadowalnia się już 
koniiskowaniem przesyłek pocztowych mo- 
carstw czwórprzymierza, lecz mięsza się rów- 
nież do greckiej poczty wewnętrznej, Francu- 
ski okręt wojenny „Bruix“ skoniiskował na 
trzech parowcach greckich około 150 worków 
pocztowych, pomiędzy innemi rówież kore- 
spondencye władz i greckiego dowództwa wo- 
jennego z centralą, | 


O prendr m sereskieh. 


Telegram własny. „Godz. Pol". 
Medyołan, 27 kwietnia. 


„Secolo“ donosi z Aten, że poseł serbski 
przedstawił prezesowi ministrów, Skuludiso- 
wi, konieczność przesłania do Salonik drogą 
lądową wojsk znajdujących się na Korfu. 
Przedstawił również niezbędne gwarancye 
zdrowotne. Posłowie francuski i angielski 
poparli jego wystąpienie i wręczyli notę. Po- 


gnie za sobą obsadzenie wojskiem odnośnych 
terytoryów, wyłącznie na czas trwanią prze- 


jazdu i 
Atak lotników niemieckich. 
Telegram własny „Godz. Pol“ 


Głenewa, 27 kwietnia. 


Z Salonik donoszą, że w poniedziałek od- 
działy samolotów niemieckich przeleciały nad 
oszańcowanym obozem w Salonikach I rzuci- 
ły wiele bomb. Pociski nie wa po- 
dobno znaczniejszych szkód. 


M moran, 


Telegram wz „Godz. Pol”, 
|. Rotterdam, 27 kwietnia. 


Parowiec „Maathaveu', który u wybrzeża 
angielskiego wpadł na minę, a który zdołano 
pomimo to przeholować do jednego z portów, 
we wtorek po dokonaniu nieodzownych repa- 
racyj, udal się w podróż powrotną do Rotter- 
damu, holowany przez parowiec „Noozee” i 

„Poólzee”. W środę. zrana „Maathaven* i 
”Poolzee“ wpadły na. miny i zatonęły. 
Noozee* wraz z uratowanemi załogami ru- 
szył w dalszą drogę (Maathayen > 2600 


maa YW OG PE CE a EE YE GERE PET OE 0 way iDa nA 


| 
| 
| 


0 bóz lotników. 


n Sprawozdawea wojenny Henry Hel: 
-ssen pódał w „Berlingske Tidende“ zajmu- 
jacy opis obozu austryacko-węgierskich Jote 
ników nad Soczą. Opis ów wedle tłómacze- 
nia, które pojawilo się w wiedeńskim 
dzienniku „Fremdenblait”, powtarzamy tu 


Ww odległości kilku kilometrów za Gorycgą tar 
zwana „dolina róż” rozszerza się Í tworzy kocial. 
Na dnie jego widać hangary namiotowe i baraki. 
Lotnicy włoscy znają to miejsce, Cadorna w swoich 
sprawozdaniach mówił klika razy a zupełnem zni- 
szczeniu tego obozu i pola lotniczego. Tymczasem 
raz tylko uderzyła bomba w hangar, ale nie wy- 
buchnęła. Na płóciennych namiotach wymalowane 
są drzewa i w ten sposób zlewają się one z całem 
iem krajobrazu. Inne stałe hangary podobne są do 
wielkich futerałów. Dalej na lace widnieją remizy 
z żelaza i szkła. 

Podczas wojny ruchowej lotnicy wioda życie 
koczownicze. Wszystko jest na kołach. a namioty 
zwijane są w przeciągu kilku godzin. Lotnik umie- 
szcza w tyle swojego aparatu podręczny pakunek i 
przenosiny odbywają się za pomoca samolotów. Na- 
tomiast nad Soezą, gdzie wojna jest zupełnie pozy- 
cyjna, obóz lolników traci cechę tymczasowości i 
stał się osadą. Urządzono się z myślą o dłuższym 
pobycie, zbudowane solidne hangary, które potra- 
ią się oprzeć wiatrowi o szybkości 50 sekundo-me- 
trów, baraki dła oficerów, tor kolejowy do przewo- 
zu samolotów i betonowe piramidy, w których żał- 
nierze podczas rzucania bomb z samolotów włos 


skich siedzą sobie zupełnie bezpiecznie. W powie-- 


trzu powiewa chorągiewka, worek z kawy, który 
za powiewem wiatru wydyma się, a za Chwilę ob- 
wisa wzdłuż drążka. Maszł radio-telegraliczny róż 
pościera chwyłacze iskier w kształcie parasola. 

Na skraju właściwego pola startu, gdzie wznosi 
się dom inspekcyjny ze słarą śmigą nad drzwiami, 
jako godłem, robolnicy wojskowi naprawiają drogę. 
Każdego poranku przyjeżdżamy tu w ośmiu samo- 
chodem, jestem bowiem gościem kompanii lotni- 
czej. Nadporucznik Hübner, który obok komendan- 
ta kompanii kapitana Grubera, jest pilotem kome 
panii, spelnia na samochodzie obowiązki szofera 
Za nami pędzą dwa psy kompanijne, która wydo- 
stały się z zamknięcia, gdyż nia są dopuszczane nz 
pole starlu, ponieważ chwytają każdy rozpędzający 
się aparał za ogon. 


Dostajemy się do domu inspekcyjnego. Żot 


nierz, utrzymujący straż, składa raport. Aparaty sto- 


ją gotowe do lotu. Odbywa się próba motoru, przy” 
czem powstaje „prywalna burza”. Dosyć wysoka 
trawa ugina się, a żołnierzom, którzy powstrzymu- 
ja aparat, prąd powietrza wydyma bluzy na ple- 
each. Szofer samolotu podaje oficerowi- pilotowi 
liczbę obrotów. Oficer zapina switer, wdziewa oku- 


lary, dwa razy okręca szyję szalem i podnosi rękę. 
Samolot sunie po ziemi. | 


„dł 


- Ludy tureckie. 


o rozmieszczeniu i liczebności ludów. is 


reckich nielatwo można zebrać informacye, 


mE 


- Dane, jakie znajdują się w obszernych tacho- 


- wych podręcznikach geograficznych, różmią się | 


- wielce i wywołują sprzeczności w opiniach, 
> powtarzanych przez sprawozdawców i kore- 


spondentów pism, zajmujących się dzisiaj cze. 

/ „ściej i żywiej, niż kiedykolwiek zagadnieniem : 

e przyszłości Turcyi. Tem większe zajęcie wy-- 
"wołał odczyt profesora geografii w uniwersy- | 
tecie wiedeńskim, dra Eugeniusza Oberhum= . 
© mera, wygłoszony na posiedzeniu Towarży-. 
stwa geograficznego w Wiedniu p. t. „Rozmie-. 
<o szczenie ludów. tureckich”. Odczyt, oparty na 
-- samodzielnych badaniach i podróżach, wiedeń- | 
„lud turecki, który nie przyjął islamu 227, 000 


e. skiego uezonego, oraz na przestudyowaniu dat 


a =- 'statysłyeznych. i obfitej literatury przedmiotu, | g i 


tzyniósł dużo wiadomości nowych i oświetlił 


‘temat obeenie tak bardzo aktualny. 
Furey- osmańscy tworzą ~ według wywo- 


ród. wszystkich ludów Furopy. Typ 
zatracił już nieco swoją wybitną: ode 


języków turecko-tatarskich; te zaś do grup 


jednym Z języków ałtajskich. 


nu i okolice powyżej Leb-Noru leżące. Po- 


cy „wys 
| wieku powędrowali na dalszą - półnoe, 


drugą stronę przez Iran 


nteresujący sposób, samem zestawieniem - 


ność skutkiem przymieszki krwi: obcej, 
jednak zachował silne cechy oryginalne,- 
. Język: ten, ośmańsko-turecki, należy 


ko-ałtajskich. Język Turków, wśród 2-ch | 
ych odłamów tej grupy, t. į. uralskiego i 
kiego posiada cechy drugiego z nich, t 


najstarszą ojczyznę Judów tureckich | ' 
przyjąć należy © okolice, Ałtaju, jakkolwiek 

wnym punktem oparcia tych ludów był za- 
e Turkestan. W swem rozmieszczenii geo- | 
graiicznem sięgają ludy. tureckie od morza: 

Ki pijskiego, dolnej Wołgi i Uralu po krawę- 
„dz wysokich gór centralnej. Azyi — kotlinę 


ową granicę tworzy brzeg wyżyny Iranu, 
ną równóleżnik Tobolska. Nadto do Ju- 
eckich zaliczyć trzeba odosobnioną i ku | 
ięta grupę Jakutów, którzy. w. 


gdy inne ludy tureckie zwróciły się w, 
vo-zachodnią w kierunku na 


1 kaña. “Linię ich pochodu przez Iran wyzna- 


„czają jeszcze dziś odosobnione plemiona, żyją- 
„ca w rozrzuceniu na irańskich wyżynach. 
< Do grupy ludów. tureckich należeli rów- 


„nież Hunnowie, A'warowie, Kumanowie i Pie- 


czenedzy, Kumanowie są tym ludem tureckim, 


który w pochodzie na zachód dotarł najdalej. 


Osadzeni przez Belę TV, między Cisą a Duna- 


„jem ulegli madziary zacyi, a pamiątką geogra- 


icma ich odrębności są tylko nazwy dwóch 
węgierskich komitetów (Mała i Wielka Ku- 
mania). Podobnie rozmieścili się wyspowa 
najdalej ku wschodowi Salarowie, żyjący josz- 
cze dziś w chińskiej prowincyi Kanan. 
Zgrupowanie ludów tureckich, dokonane 
przeż prof, Oberhummera na podstawie da- 
nych etnogralicznych i geogralicznych, przed. 


stawia się w tem sposób: 


1) Jakuci w Śyberyi wschodniej. J edyny 


głów. 
2) Tatarzy sybirscy. hiena: plemiona, l- 


| czące razem okolo 210,000 głów. 


"*8) Kazak-Kirgizi od Irtyszu i Altaju aż po 


o| Kaukaz. Plemiona te nazywają się same Ko- 
rof. Oberhummera — grupę zupełnie od= 


zak lub Kaizak. Nazwa ta przeszła później na 


< luźne skupienia osadnicze Ukrainy, organizu- 
jące się na pograniczu państwa tatarskiego. 


Stąd nazwa rosyjska Kazak, polska kozak. 0- 


"pecnie rozróżnia się wśród  Kazak-Kirgizów 


trzy grupy: t. zw. wielką hordę osiadłą wokół. 
jeziora Bałkasz, środkową grupę od Irtyszu po 
Tobol i t. zw. małą hordę od jeziora Aralskie- 


"go po morze Kaspijskie. Według źródeł rosyj- 


skich mieszka w granicach państwa rosyjskie- 
go 4,084,000 Kazak-Kirgizów, z. Czego na Rosyę 
europejską przypada 264,000. 

å) Kara-Kirgizi w liczbie 850,000, Lud ten 


| zamieszkuje przeważnie terytorya, należące do 
„Chin od Pamiru aż po Altaj; 


5) Kaszgarowie, do których należą WSPO- 
mhiani powyżej Sałarowie, tworzą rdzeń lu- 
dów tureckich, mieszkających w krainach, pod- 
ległych- Chinom. Rozmieszczeni są w kotlinie 
Tarimu i okolicach sąsiednich. Sven Heddin 
ocenia ich liczebność na dwa miliony głów. 
| 6) Duuganowie i Taranczowie w chińskiej 
Dżungaryi. Dunganowie są pochodzenia turec- 
kiego 1 wyznają mahomełanizm. Język jednak 
i obyczaj przyjęli od Chińczyków, tak, że do 


'lmdów tureckich obecnie nie są. zabiczani. Ta- 


oranczowie zmieszani z ludźmi: irańskimi, rów- 


a w Małej Azyi. wyrobili 
samodzielny 1 ntorowali . 
sen bak kestanu l oae w Ra XVIII wieku ku 


-nież za lud. czysto turecki, uważani już być nie 


mogą. Wywędrowali oni ze wschodniego Tur- 


głów na terytoryach rosyjskich. Są mahometa- 
nami. 

7) Karakalpakowie, lud z nad Wołgi, w 
XVII wieku przybyły do Turkestanu w oko- 
lice delty Amu, Chiwy, Serafszanu i Ferghany. 
Obliczenia rosyjskie podają ich liczbę na 104 
 dysiące. 

8) Uzbekowie, obok Kaszgarów, najważ- 
niejsi reprezentanci wschodnio-tureckiej gru- 
py ludów i wschodnio-tnreckiego języka; liczą 
dziś do 2-ch milionów głów (w Rosyi 727,000 
i są zl epkiem różnych dawnych plemion. tu- 
reckich — nie bez domieszki ludów irańskich, 
9) Sartowie, sięgajacy liczbą miliona głów, 
mieszkań cy miast w Turkestanie, nie są po- 
chodzenia tureckiego. Są to sturczeni i po tu- 
recku mówiący potomkowie dawnej najstar= 
szej ludności Turkestanu. 

10) Turkomeni, lud nomadyzujący na ste- 
pach uralsko - kaspijskich, silnie zmieszany z 
elementami pochodzenia perskiego; według 


obecnych obliczeń o wiele mniej liczny, niż to 


przypuszczano dawniej, 800,000 głów. 

11) Turcy irańscy, rozrzuceni w małych 
grupkach plemiennych na wyżynach Iranu, o 
czystym typie tureckim. Wśród nich -godni 
wyróżnienia typowo mongolscy Akmakowie i 
MHasarowie (Hasara), osiedleni wśród irań- 
skich Aiganów, oraz Kadżarowie w Persyi, z 
których pochodzi rządząca obecnie w Persyi 
dynastya. Ilość wszystkich Turków irańskich 
ustala prof. Oberkummer na 2 miliony. | 

12) Ludy tureckie Kaukazu, nazywane w 
spisach ludności Rosyi Tatarami, w liczbie 1% 
miliona; od Kury po morze Kaspijskie. 


ludów tureckich mieszka w dorzeczu Wołgi i 
Kamy. Wśród nich t. zw. kazańscy Tatarzy 
tworzą odłam antropologicznie dość odmienny 
skutkiem skrzyżowania z ludnością fińską i ro- 
syjską. Do ludów tureckich „nadwołżańskich” 
zalicza prof. Oberhummer' nadto : Baszkirów 
1,817 000), Czuwaszów (889,000), Meszczerya- 
ków i inne plemiona drobniejsze, kiórych 
przynależność do ludów tureckich nie zawsze 
z całą ścisłością stwierdzoną być może. - 

W całej Rosyi azyatyckiej i europejskiej 


(bez Chiwy i Buchary) ludności, posługującej 


się językiem tureckim bylo, według spisu z r. 
1807: 13,600,000. Liczba ła mieści w sóbie je- 
szcze prócz podanych powyżej małą grupkę 
szczątkową, geograficznie oddzieloną, Tatarów 
krymskich (197,000), t. j. resztki ludnosci daw- 
nego kipezackiego państwa, 


18) W Rosyi europejskiej główna część 


dolinie Ili i mieszkają dzisiaj w liczbie 56,000 


"Tatarzy kryrascy, ludy tureckie Kaukazu i 
Turcy osmańscy tworzą grupę zachodnio-tu- 
recką. Turcy osmańscy mają swoje dzisiejsze 
siedziby w Małej Azyi i na półwyspie bałkań- 
skim. Przybyli do Europy ze wschodu przeż 
zwane cieśniny między Małą Azyą a Europą i 
już w wieku X jako Turcy Selżucy (czyli Ko- 
siarydowie) zaczęli osiedlać się w Macedonii 
nad Wardarem i w Tessalii, w okolicach Laris 
sy, późniejszy „turecki“ charakter półwyspu 
bałkańskiego już po wielkich podbojssh Tur- 
ków nigdy nie był oparty na dostatecznej pod. 
stawie etnograficznej. Turków było w Europie 


zawsze niewielu. Renegaci i poturczeńcy, po 


przyjęciu islomu powiększyli liczbę mahome- 
tan i Turków urzędowych =~ ludność rzeczy» 


"wiście turecka, bardzo nieliczna, była zawsze 
W ogromnej mniejszości wobec ludności miej- 


scowej, podbitej. 
Obecny stan liczebny ludności tureckiej 


na półwyspie bałkańskim przedstawia się od= 
powiednio do przeszłości — bardzo skromnie. 
Proft. Oberhummer zestawia liczbę Turków w, 


tych stronach w taki sposób: Rumunia 44,700 
maąhometan, prawie wyłącznie tureckiego po- 
chodzenia. Bulgarya 495,000 Turków i chrze- 
ścijańskich, ale szczepowo tureckich Gagaii- 
ców. Serbia: 147,000 mahometan; z tego tylko 
1,000 Tutków; Grecya 52,000 mahonietan, nie- 
mal wyłacznie Turków. Turcya 13 miliona 
Turków. Razem w połndniowo-wschodniej Eu- 
ropie przeszło dwa miliony ludności tureckiej. 
W Turcyi azyatyckiej liczba Turków właści: 
wych dosięga 8 milionów głów, a oprócz tego 
dosyć dużo ludności tureckiej mieszka w Egip- 
cie i w wielu miastach portowych morza Śród: 
ziemnego. 

Ogólna liczba ludności tureckiej, jako ję 
zykowo zwartej masy narodów, plemion da 
chodzi do 30 milionów. Terytoryalne rozrzuco- 
nie poszczególnych grup jest niezwykle rozle- 
gle, typ jednak lizyczny i język naogół, pomi: 


mo miejscowych wpływów otoczenia, działają- 


cych przez wieki — zdecydowanie, silny, od: 
rębny — a w ramach ogólno-iureckiaj współ 
ności dosyć jednolity. Za ośrodek grup języko- 
wych wschodnio-tureckich uważać trzeba o» 
becnie Dżagatni, krainę między jeziorem Aral 
skiem a Lob Norem, grup zachodnio-tureckich 
kraje i język Osmanów i Turków kaukaskich 
Pośredniem ogniwem iącznikowem języków 
wschodnio i zachodnio-tureckich jest język lu- 
dów tureckich Aserbejdżanu W zachodniej 
"PB | 


| 
i 


ba i larzyk, 3) z prowizyi za ubezpieczenia odda wane 
ooo SZ 4 innym tow ar zystwom ubezpieczeń od ognia 

Dziś: Pawła 4) z ker za zwłokę w opłacie składki og- 
niowej i z R drobnyeh dochodów; 


TTR Piotra M., Roberta Op. 


rn wa 


Wschód słońca o godz. 4 m. 
zachód o godz. 7 m. 17. 


wman 


Roczniee. 


Dnia 28 r. „1888. Zaliwski po nieudanej wyprawie 
do Królestwa Polskiego, powra- 
ea do Galicyi. 

Bitwa z Prusakami > Miłosła- 
wiem. 

Pod Bielaniszkami - na jmi 
Staniewicz walczy pomysle z 

, Moskalami 


39. 


1848. 


1 


Świeżo zawiązana kooperatywa kredyto- 
wa Słow. właścicieli nieruchomości uzyskała 
zatwierdzenie wladz. Celem kooperatywy jest 
zcrganizowanie samopomocy członków- na czas 

obecnego kryzysu przez ułatwienie im kredy- 
tu, udzielenie pomocy prawnej, ubezpieczenie 


od ognia i pomoe przy AE aj instalacyj F 


budowlanych. 

W tym, celu utworzone zostały następujące 
komisye: | 

Finansowa — dla pomocy pieniężnej: 

a) celem ułatwienia słowarzyszonym, za- 
legającym w opłacie rat Tow. kredytowego m. 
Ludzi w zadośćuczynieniu tym zobowiązanióm; 

b) dla udzielenie stowarzyszonym poży- 
częk pod zastaw wartości pieniężnych (papie- 
ry publiczne, polisy życiowe i t. p.) albo hypo- 
tecznych, ratując ich w ten sposób od wyzysku 
postronnych spekulantów; 

c) dla zasilania funduszami innych wza- 
jemnych zrzeszeń przy Stowarzyszeniu, aż do 
czasu, gdy takowe nie wytworzą same dosia- 

; teeznego kapitału obrotowego. 

-2) Gospodarczo-ioradcza komi- 
sya dla najoszczędniejszego i najracyonalniej. 
'szego zarządzania domami: | 

a) przez odpowiednie wskazówki i rady; 

b) przez polecanie zasługujących na zat- 
tanie stróży; 

c) przez pośrednictwo w najmie lokali; 

d) przez dostarczanie odpowiednich rze- 
mieślników dla ewentualnych napraw; 

e) przez hurtowy zakup potrzebnych ma- 
teryałów. 

3) Ubezpieczeniowa T er 
dla najtańszego zabezpieczenia od ognia, budo- 
wli i ruchomego mienia członków przy zacho- 
waniu w tym względzie praw „Wzajemnego 
ubezpieczenia budowli w guberniach Króle- 
stwa Polskiego”, oraz wszelkich praw i prze- 
pisów rządowych. 

4) Komisyabudowlana dla wyko- 
nywania wszelkich robót tego rodzaju: sporzą- 


dzania kosztorysów, na mające powstać budyn- - 
ki tub urządzenia sanitarne, dla sprawdzania ` 


obliczeń i ofert różnych dostawców, a nadto 
dla przeszacowywania budynków starych, lub 
sporządzania szacunków na zasadach Wz. ub. 
bud. w gub. Królestwa ROSE i Tow. Kred. 
m. Łodzi. 

5) Prawna: rz om 
natury; a zatem: 

a) dla objaśniania stowarzyszonych w 
kwestyach wynikających z ich PROT IE in- 
teresów; 

b) dla pośrednictwa przy lokowaniu sum 


va dla porad tej 


na h ypotekach, przy sprzedaży lub kupnie do- . 


imów i placów, za AH o > 
niem; | 


e). dla czuwania nad prawomocnym: bie- 


giem- czynności Sa a ch poprzednio ko- 


misyj i dla porad w. poszczególnych a z tymi: 
czynnościami związanych wypadkach, z ini. 


cyatywy komisyi. 


-8 2. Fundusze powstają Z dochodów. każ- 


dej komisyi z osobna, a zatem: 
a) Komisya finansowa dla wytworzenia 
T zakładowego obrotowego i rezerwo- 
ego otrzymuje od och członka po rb. 
100, a najwyżej rb. 2,000, przeznaczając ze- 
brane w ten sposób pieniadze w połowie na 
kapitał zakładowy, a w połowie obrotowy, ze 
zysków którego znów odliczać będzie, stoso- 
wnie do postanowienia swej dyrekcyi, 30% 
lub więcej na kapitał rezerwowy, 20% dla 
członków Zarządu Stowarzyszenia i najmniej 
1% na dobroczynność; ` 
<b) Komisya E groma- 
dzi swe fundusze z oplat za pośrednictwo iz 


podwyższenia minimum o 10% cen hurtowych - 
zakupywanych dla członków materyałów, ka- 


pitat zaś obrotowy otrzymuje z komisyi finan- 


sowej, płacąc zań 5 od sta w stosunku rocznym. 


Z €zystego zysku potrąca się rocznie 5% na 
gratytikacye dla zasłużonych stróży domowych; 
5% dla dozorujących członków Zarządu, 20% 


przy pada do rozdziału pomiędzy tych, eo ż u- 


siug Komisyi korzystali, a 70% stanowi wia- 
sność wypłacalną członków tej komisyi; 

. 6) Komisya ubezpieczeniowa zbiera swe 
fundusze: 


GODZINA 


1) z jednorazowo wnoszonego wpisowego, 
które powinno wynosić połowę rocznej skład- 
ki ogniowej, opłaconej ostatnio przez członka; 

2) z części opiat za ubezpieczenie; 


ożyczek na Ga ea s 


pomiędzy ubezpieczonych w stosunku Oopiaco- 
nej każdego roku składki ogniowej; 

d) Komisya budowlana czerpie swój do- 
chód z połowy wynagrodzenia za roboty, Któ- 
"rego drugą połowę otrzymują wykonawcy. Ka- 
piialu obrotowego dostarcza jej na 5% komi- 
sya finansowa. Z czystego zysku otrzymują 


_| 5% członkowie Dyrekcyi za nadzór i asystę 


przy oszacowaniach, 157% potrąca się na fun- 
dusz budowy domów robotniczych, jaki dopie- 
ro po dojściu rubli 100,000 w tym celu może 
„być użyty, a reszta rozdziela się pomiędzy 
członków kooperatywy, do kiórej także nale- 
ży każdy dostarczycieli pracy, t. i. właściciel 
danej nieruchomości. 

e) Komisya prawna czerpie swe dochody 
z 20% od wynagrodzenia za porady, Z których 
prawniey 80% 
dzenia za pośrednictwo w lokacie sum ną hy- 
potekach, oraz w sprzedaży i kupnie nierucho- 
mości, Połowę tego wynagrodzenia otrzymuje 


wszelkich rozchodów, połowę czystego zysku 
mogą otrzymać ci stowarzy eni, którzy spel- 

niali obowiazki sędziów, a polowa rozdziela 
się pomiędzy zapisanych członków komisyi. 
Dochód komisyi prawnej stanowi także poło- 
wa czystego zysku, jaki po strąceniu kosztu 
utrzymania sądów polubown; ych pozostaje, a 
50% tego zysku zapisuje się na ogólny do- 
chód Stowarzyszenia. 


Rocznica 3 maja w Łodzi. 


Władze miejscowe udzieliły pozwolenia 
na uroczysty obchód 125-ej rocznicy Konsty- 
tucyi 8 Maja. . Na czele Komitetu stoją „PP. 
ks. prałat Tymieniecki, inż. Wagner, inż. Kra- 
suski i adw. Kamieński. Nad ustaleniem pro- 
gramu obchodu, zakreślonego na szeroką ska- 
lę odbywają się obecnie narady. 


STi; 


oczami 


Z kooperatywy Slow" 


W środę odbyło się ogólne zebranie 
członków kooperatywy przy stowarzyszeniu 
majstrów krawieckich. Mooperatywa ta liczy 
256 członków, których udziały dosięgają sumy 
848 rb. Obrót za ostatnie $ miesięcy wynosi 
9,400 rb., czysty zysk 467 rb. Do zarządu wy- 
brano 10 osób. 


p 


$, 


majstrów krawieck. 


Kąpiele bezpłatne dla żydów. 
Towarzystwo pomocy „Ezro”, które tym- 
czasowo zawiesiło wydawnictwo bezpłatnych 
kapieli dla biednej ludności żydowskiej, po- 
stanowiło wznowić swą działalność. Rozda. 
wnictwo bonów na bezpłatne kąpiele, będzie 
uskuteczniane tylko jeden raz na tydzień. 


_ Sprzedaż sacharyny. 


„ Dochodzą nas wiadomości, że za sacharynę po- 
bierają sprzedający ceny podwójne, a nawet potróję 
"ne, nie licząc się z przepisami urzędowymi Dla 
zoryentowania się odbiorców podajemy ceny Wwy- 
znaczone przez szefa zarządu w Warszawie na sa- 
charynę, dra Fahlberga w oryginalnem opakowaniu 
po 500 tabletek za paczkę M. 2.75, za pudełko, za- 
wierające 100 tabletek, w detalicznej sprzedaży 65 
fenigów. 


Z „Uzdrowiska“, 


W „Uzdrowisku” zaczyna się sezon 3-ga maja. 
Ordynatorem w pierwszym sezonie będzie dr. Hen- 
ryk Cohn, miejscowym lekarzem dr. Herrman. 
Przyjęto na pierwszy letni sezon 16 mężczyzn i 14 


odnowione. 


Z pralni ludowej. 


Zawieszona na czas świat Wielkanocnych dzia- 
łalność pralni ludowej Towarzystwa pomocy bied- 
nym żydom wznowiono. Bielizne przyjmują w loka- 
lu przy ul. Południowej 11. i 


Q szkołe hebraiska. 


Grupa syonistów projektuje zawiązanie 
stowarzyszenia oświatowo-kuliuralnego, które 
miałoby przedewszystkiem na celu otwieranie 
szkół żydowskich z językiem wykładowym he- 
brajskim. W tych dniach odbyła się narada w 
tej sprawie, pod przew odnietwem dra Braude- 


otwarcia gimnazyum żeńskiego. 


Doane 


otrzymują. Z 50% od wynagro- 


zajęty.przy czynności prawnik. Po strąceniu ; 


kobiet. Budynki „Uzdrowiska“. zostały gruntownie 


go. Narazie uchwalono poczynić kroki celem ` 


Parafia ewange ha Św. 
Aa wie nowe kuchnie dla dzieci, 
, drugą w Radogoszczu. 


zmiana 


Koncert prof. Henryka Meleera. 


neert-reciia! proi Henry- 


Przypominamy, że EQ 
zis w sali konceriowej 6 


ka Melcera odbedzie się d 

godz. 8 wieczorem. 
Prof. Melcer w progr 

„guasi una fanta 


amie swym umieścił m. L: 
sia“ Beethovena — zwaną 


astytacyach BANA. b. Ra księżycowa” , sonate b-moll, polonez dis-moli, 
W razie potrzeby zasila się kapitałem o- kołysankę — Chopina, kilka kompozycyj Drahnisa, 

brotowym, pożyczonym na 5 od sta w stosun- | Liszta, oraz dwa własne utwory. 

ku rocznym z komisyi zaa ej. Z czystego ŚR 

zysku oddaje 10 do 15% na utrzymanie ochot- Ł. Q. 8. 

niczej łódzkiej straży ogu 0. 20% wydziela - Proszeni jesteśmy o zawiadomienie, że zamé- 

dla członków swej Dyrekeyi i, 40% przyłącza | wione Dilety na aT Symfonie rezerwowane będą 

"do funduszu rezerwowego i 80% rozdziela tylko do soboty, d. 23 b. m. Niewy kupione do tego 


ezasu bilety a sprzedane. Niewielka ilość po- 
abycia w Biurze koncer- 


zestałych biletów jest do n 
Piotrkowska 90. 


towem „Friedberga i i Koc 


a“, 


Nagły skon. 


Wezoraj w bramie domu przy ul Anny 21, 
zmarła nagle 56-letnia żona drukarza, Leokadya 
Stefanowa. Przyczyna Śmierci nieznana. 


Kradzież. 


Przy ul. Kamiennej pod Nr. 5, ze sklepu Rik 
Fajnisza. Jakubowicza niewykryci złodzieje skradli 
9 skrzyń świec stearynowych, wartości z górą S00 
rubli. 


Z Tomaszowa. 
Po ukonstytuowaniu się miejscowej Rady 
opiekuńczej otwarta została przy ul. Palaco- 
wej kuchnia bezpłatna, wydająca około 1,600 
obiadów dziennie. Po zaopatrzeniu się w arty- 
kuły żywności kuchnia ta wydawać będzie 
również obiady po cenie kosztu dla niezamoż- 
nej ludności robotniczej. 
7 łódzkiej okręgowej Rady opiekuńczej 
kuchnia otrzymywać będzie 3,000 rb. miesięcz- 
nie, przeznaczone ha 1,000 poreyj obiadowych 
bezpłatnych. 
Kontrolę osób, korzystających z kuchni, 
prowadzą przedstawiciele robotników. 


Bedzina. 


(Korespondencya własna „Godz. Pol”). 
Działalność Tow. Dobroczynności. — Oddział sani- 
tarny, — Tow. pomocy edukacyjnej. — O wykłady 
dla inteligencyi. — Koncert. 


W ostatnich dniach Chrześcijańskie To- 
warzystwo Dobroczynności w Będzinie wystę- 
piło ze sprawozdaniem z działalności za 
kwartal] ubiegły (od 1-go stycznia do 1-go 
kwietnia r. b.) 
Ze sprawozdania tego wynusi się bardzo 
dodatnie wrażenie o dobrej wali i sprawno 
ści tej pożytecznej instytueyi filantropijnej. 
Jak się okazuje, Towarzystwo utrzymuje 
swoim kosztem: 1) ochronkę dla dzieci przy- 


chodnich, 2) tania i bezpłatną kuchnię, 3) 
schronisko dla dziatwy bezdomnej i 4) szwal- 
nię. 


W ochronce w okresie sprawozdawczym 
znajdowało przytułek i pożywienie od 100 do 
150 dzieci; wydano na potrzeby ochronki 546 
rb. 80 kop. 

Tania i bezpłatna kuchnia wydała w cią- 
gu ubiegłych trzech miesięcy ogółem 25.000 
obiadów. Koszt tanich poreyj z chlebem wy» 
nosił 6 kop., bez chleba 4 kop. Towarzystwo 
dołożyło do obiadów ogółem 456 rb. 16 kop. 

Dnia i marea staraniem sekcyi Opieki 
nad dziećmi otworzone zostały w gmachu To- 
warzystwa: schronisko dla bezdomnych dzie- 
ei i szwalnia. W schronisku umieszczono 10 
sierot; na utrzymanie jego wydano 66 rb. 31 
kop.; do szwalni przychodzi do 40 dziewcząt 
w wieku od 12 do 16 lat; na urzadzenie i u- 
trzymanie szwalni wydano 115 rb. 04 kop. 

Zapomogi pieniężne wydawane były tyl 
ko w wypadkach wyjatkowych i wynogiły o 
gólem 95 rb. 50 kop. 

Oprócz tego Towarzystwo opiekowało się 
przytułkiem miejskim dla starców i kalek i 
wyasygnowało na ten cel ogółem 585 rb. 51 
kop. Wydatki ie jednak pokrył te będą prze 
magistrat. 

W poprzedniej korespondencyi wspo- 
mnialem o dwóch wypadkach tyfusu plami- 
> jakie zdarzyły się w naszem mieście. 

obawie epidemii władze lekarskie u- 
(GER na pewien czas oddział sanitarny, 
którego obowiązkiem będzie przestrzeganie 
czystości mieszkań, suteryn, podwórz i £ p. 
Oddział ten sklada się z 10 sanitaryuszy, z 
których każdy otrzymuje wynag grodzenie w 
sumie 2.50 marek dziennie. 

Wspominane już przezemnie Towarzy- 
stwo pomocy edukacyjnej rozwija się bardzo 
pomyślnie i otacza opieką ubogich uczniów 
szkół średnich i początkowych. 

W ostatni ch czasach opłaciło ono ogółem 
638 rubli wpisowego i wyasygnowało 205 rb. 
17 kop. na prowadzenie tak bardzo potrzeb- 
nej instytucyi, jak kursa dla analfabetów: 

Na ostatniem posiedzeniu zarządu posta- 
uowiono dla powiększeni a funduszów urza- 
dzić przedstawienie, oraz wejść w stały kon- 
takt z radami opiekuńczemi szkół miejskich. 

O ile Sosnowiec posiada rozmaite kursą 
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KOI CE PRZE AT YE CZY 


naukowe, czyniące zadość poirzebie oświaty 


RO RGŚG W E a 


rozmaitych jej dziedzinach, o tyle Bodzin 
st pod tym względem bardzo upośledzony. © 
A jednak, o ile słyszę, inteligeńcya będzińska ©. 
>ragniona jest jakichś systematycznych wy- = 
kladów, zwłaszcza, że nawet odczyty są tu uo 
a3 niezwykle rzadkie, Dziwnym isa się © 
rak inicyatywy w tym kierunku. Nałeżało- 


e 


noś 
aj h 


ks 


p 
p> b 


GZ Ę 


; koniecznie skorzystać z R władz 
nych dla wszelkich poczynań kuliuralno= - 
oświażowych zorganizować odpowiednis =- 
kursa o Wyższym poziomie naukowym. Spra o - 
wą tą winno się zająć miejscowe Stowarzy: o 
szenie nau zczycielskie. >. 
Duże zaciekawienie budzi ba koncert, 
który zapowiedziano w Będzinie na pierw. i 
szą sobotę poświateczną, Wezmą w rin W 
dział: artysta opery wrocławskiej, p. J. Zo  - 
poł, oraz śpiewaczka opery paryskiej, p. Wie > 
niawa - Długoszewska. Wnbec tego, że Be . 
dzin od dłuższego czasu kontentować się mu 
siał produkcyami sił wyłącznie mae 
bilety rozkupywane są chciwie. 


Będzinianin. 
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Z Sosnowca. 


Główns Rada ERA otrzymała R 
na zorganizowanie wydziału s szacunkowego dla rex 
gestru strat wojennych w handlu, przemyśle { ra. 
BORSM. oraz własności ruchomej i nieruchomej w 


stat 


„k azimierz“ as o s nę p 

xË 
Sjwczyński (dyr. Kop. „sua? ip A. Garbińsk* 
ivr z Dabrowy). 


pa 


Ze Sławkowa. 


(w Kielęckiem). 

Powsłała tu 4-klasowa szkoła ludowa e 

10 ADA prowadzonych przez Sześciu. 
nauczycieli według planu galicyjskiej szkoły 
czteroklasowej wyższego typu. Pobiera w niej 
s. 550 dzieci. W szystkich dzieci w wieku 
ym ma Sławków 1500. 
T Bore przedstawia się szkolnictwo w © 


53 


koliey. Główną i do postawienia 
go na poziomie należytym jest brak AE 
nauczycielskiego. "4 


Z Lublina. 


Lubelskie Tow. rolnicze wzywa do walki s pe 
istwem. 

Toż samo Tow. podjęło starania w sprawie rea 
lizacyi kwiłów rekwizycyjnych, regulaminowo obo 
wiązując każdego zainteresowanego do zrzeczenia 
sie .10 proe. wartości kwitów na rzecz centr. Rom. 
rutunkowego. Oprócz tego każdy realizujący kwity 
ma pozostawić najwyżej 20 proc. ich wartości tytur. 
łem pożyczki do 31 stycznia 1917 roku na rzec 
zrujnowanych rolników. Pomysł niewątpliwie do. 
bry. 


ia 


ja 


C. i k. generał-guternatorstwo przychyliło sig - 
do myśli zrealizowania kwitów rekwizycyjnych, zë 
żądało jednak w zamian za pomoc okazaną rolnk 
ctwu — całkowitego niemal ebsiewu pól, porwali 
jac pod rygorem kar na pozostawienie 5 proc. ugo 
rów. 5 ; 

Korzystając, jak to zaznaczono W sprawozdaniu 
lub. Tow. rolniczego ze zbiegu przyjaznych oko- 
liczności, powstał z ramienia centr. Tow. rolnicze 
go projekt założenia w Lublinie centralnego Biura | 
tow. rolniczych na okupacyę austr-węgierskiej, a 
„ło ze względu na utrudniona komtnikacyę z Wa 
sząawa. 5 


Mamanin saeima Oae 


Z Wilna. 


Wyrok Śmierci za znęcanie się nad oe 

Sąd wojenny w Wilnie sądził 0-letniegi 
robotnika, Trochimowicza z Niemierza, w. pod 
wiecie wileńskim i 28-letnią żonę jego, oskaR 
żonych o znęcanie się nad 70-letnim “ojcem T 
wskutek czego starzec umarł. 

Syn i synowica uważali i traktowali ojea 
iako im niewygodnego. Żądali od niego pie 
niędzy i bili go, gdy ich nie otrzymali. "Na pó 
czątku marca znęcanie było tego rodzaju, £ 
starzec ulegał ustawicznym cierpieniam. Bi 
czyskiem wypędzono -go na podwórze, gdzi 
przebywać musiał dłuższy czas wśród mrozd 
boso, odziany tylko w lekką kurtkę. Nielum 
kie to obchodzenie się z ojcem było przede 
wszystkiem dziełem Syna. Prokurator, 
względu na bezprzykładną surowość Syna, : 
dał dlań 12 lat, a dla synowej 8 lat domu kar 
"nego. Sad skazał syna na śmierć, 4 A.B7AGĘ 
na 8 lat domu karnego. 


Z Inowrocławi ie. 


Magistrat tutejszy pe. rozporządzenie, E 
dług którego rzeźnikom wolno sprzedawać tyg 
wo tylko fant mięsa na osobe, narazie na podsta! 
kart na chleb, zant rozdane zost: ana osobne E 
na mięso. Osoby, które mają zapasy mięsa, 1 nie 
trzymają miesa u rzeźników. W tym celu przygo 
je magistrat odpowiednie listy dla rzeźników. 


g 


Iman adi mezi i Tm Kaja 


wnej Centralnego- Towarzystwa 
plenarne . posiedzenie Komitetu przy udziale 


cznych).. Przewodniczył dyrektor J. Pomor- 
"przy pomocy asesorów ks. prałata Z. 
helmiekiego, posła A. Parczewskiego, dyre- 
ora St. Libickiego i inż. Z. Chmielewskiego. 
ranie przez A, przyjęło następu- 
cą rezloucyę: 

„Obchód roczniey 3 maja rabianie pocty- 
tuje za uroczyste święto narodowe, świad- 


zdrowego poczucia państwowego, praz jedno- 
-mace na tym gruncie wszystkich Polaków". 
-. Prezydyum na prezesa powołało posła 
- M. Łempiekiego, na wice-prezesów: ks. prała- 
ta Z. Chełmickiego i dyr. J. Pomorskiego, na 
< sekretarza Z. Chmielewskiego. 
- Ogólny program uroczystego obchodu jest 
nastepujący: 
około 9 rano — nabożeństwa we wszyst- 
kich świątyniach. wszelkich wyznań, możliwie 
z okolicznościowemi mowami  duchowień- 
„stwa: - 
około. Di pół — - uroczyste nabożeństwo W 
„Katedrze — Mszę odprawi Przew. Arcybiskup 
Kakowski, kazanie wygłosi ks. Nowakowski; 
około 11 — od Katedry wyruszy pochód 
narodowy: przy udziale wszystkich szkół, or- 
: ganizacyj obywatelskich, zawodowych, kultu- 
ralnych, spólecznych i stronnictw politycz- 
nych; | 
- 6 godz. 8 w. przedstawienie w teatrach 
i koncerty. 

Wszelkiego rodzaju instęticyć publiczne, 
pragnące wziąć udział w pochodzie narodo- 
wym, winy zawiadomić o tem przed 29 b. m. 
"Biuro Komitetu (Kopernika 30), które wy- 

maczy im miejsce zgromadzenia się. 


Kronika warszawska, | 


> Podatek od psów. » 

Wobec opóźnionego ogłoszenia przepi- 

sów o podatku za psy, utrzymywanych w mie- 

ście, zarząd miejski uchwalił. przedłużyć ter- 

min wnoszenia tego podatku do kas, > do 
eaa ana do 1 czerwca T, dw 


' Spóźnione awizacye. 


z góżych stron dochodzą skaryi' na zbyt. 
późne doręczanie przez niektóre gady pokoju 


wezwań na sprawy sądowe. Zdarza się wie- 


łokrotnie, iż pozwany otrzymuje awizacyę w. 
Brzedśdnia sprawy Po R łab > 


IM . 
„Figle 1 kobiet“ albo „Wesołe żonki*, czy 
jak dotąd je nazywano „Wesołe kumoszki x 


Windsoru” 
nie należą do. najświetniejszych  kamedyj 
Szekspira. 
tak twierdzi w 1709 r. pierwszy biograf Bzek- 


W: dniu 19 b. m. odbyło się w sali glé- 4 być do sądu, co wywoluje również zatamowa: | 


Rolniczego 


05 osób (przedstawicieli .63 organizacyj spo- - 


ące © naszej czci dla wielkiej reformy, któ- 
ra wynikła z rozbudzenia się w narodzie 


À 


kómóży! SzekapirA. © Człowiek | objawia się tak 


(„Tłie merry wives of Widsor") 
Napisał je Szekspir podobno = 


spira, Rowe — na rozkaz królowej Elżbiety 


+ “miedzy rokiem 1598 a 1602, a więc już w o~ 

- -kresie twórczości ' dojrzałej, już po najśwień:. 
©. miejszej swej komedyi, „Śnie nocy letniej" 
- '„Wesołe żonki” powstały jakoby w ciągu 


3 Falstaffia, -angielskiego Zagłoby, który 
| się na scenie szekspirowskiej w pilen- 
V*, w części I i l, 


pośpiech i narzucony przymus odbi- 


stkiem w postaci samego Falstaffa, który 
siada tej bezpośredniej żywiołowości 
oru, tej. samorodnej pogody, jaką ma Fal- 
„„Henryka TV*.  Falstaff „Żonek”, za- 


kature, jest. istotnie mniejszy, bardziej przy” 
idzisty i słowa jego w zakończeniu sztuki 


zebną dla. charakterystyki samego Falstaffa. 
Akcya, w której osią kazał Szekspir być Fal- 
staffowi, jest uboższa stosunkowo, niż w u- 


staffa na schadzce miłosnej, a nie ubarwione 
nowymi szczegółami, Co zawsze ma miejsce 
u Szekspira w podobnych razach. 

> Ale" pośpiech pracy twórczej nie wply- 
I na to, 
y ludzkiej, objawiającej się Z niepona- 
ng szczerością w każdym ruchu i slo- 
<W: tej jednej. ze: „słabszych* (to. po- 
ję Pelenai, jot zak W siędo) 


wóch tygodni i trzecią ich są przygody mie 


i wzbudził entu- 


w pewnej mierze na utworze. Przede- 


ony, może, już w intecyach poety na ka- 


„patrzcie teraz, na jakiego dudka może wy" 
strychnąć człowieka dowcip Źle użyty”, są ra- 
„z6j samoobroną Szekspira, niż wkładką, po- 


tworach innych, niektóre motywy są powtó-. 
zone dwukrotnie, jak np. zmajdywanie Fal- 


„co jest wlasciwa i najcenniejszą za- 
Szekspira, "na soczysty rysunek bogatej 


ludności żydowskiej. 


--pliczności. 


“Jach i łąkach przyległych do Wisły. 
-w czasie wylewu Wisły ryby szczególnie dro- 
'bne, leszcze, okonie, płotki i t. p. wędrują po 
a: zalanej R 


“statni u Szekspira. 
"w tej komedyi, to nie tylko — Windsor XVI 


przedewszystkiem ludzie, 


-czasów i narodów. 


nieco. zmartwiała. 
'ce Falstafla na 'schadzkach, wywoływały szepł 


„sytuacye, - 


E A A O O CE AOO ÓW CĆ 


GODZIN 


ankiem w dniu sprawy. Ww ten sposób, o ile 
rzecz jest poważniejsza, nie może przygoto=. 
wać się do obrony, częstokroć zaś niema cza- 


su ną rozmówienie się ze swym obrońcą. 4. 
«drugiej strony: i świadkowie zbyt późno za- 


wiadomieni o terminie nie zawsze moga przy- 


nie nat turalnego biegu spraw. i 
-Jest to niewatpliwie winą kancelaryi sa 


„dcwych w. roznoszeniu wezwań 


Dla uniknięcia przeto tej niedokładności 
sędziowie powinni zwrócić uwagę swego per- 
sonelu, podkreślające konieczność możliwie 
najszybszego doręczania wezwań. sio" 


Akty cywilne u żydów. | 


ła włądzom niemieckim do zatwierdzenia: o- 


« 
aiyeraye 


Przed dworcem Wiedeńskim. 


"lica Marszałkowska przed dworcem 
Wiedeńskim i w jego pobliżu zamieniła się 
w istny Pociejów. Na chodnikach odbywa się 
tłumny handel najrozmaitszemi przedmiota- 


mi. Bezceremonialne targi krzykliwe śród 
ciżby handlarzy przeważnie młodocianych, 


tamują ruch na chodnikach. Między innemi 
jacyś obszarpańcy sprzedają  przedmioły 
„Srebrne“ lub „złote“, oszukując straszliwie 
przyjezdnych, zwłaszcza biedniejszych, którym 
się zdaje, że w Warszawie „złoto leży na i- 
licy”, 
„Klub urzędników miejskich. 

Istniejący dawniej „Klub urzędników zae 
rządu miejskiego" rozchwiał się, wobec cz8- 
go obecnie poczyniono starania o wznowienie 
jego działalności z wydaniem dla niego usta- 
wy, odpowiadającej obecnym warunkom. Za- 
nim to nastąpi, z dniem 1 maja inieyatorzy 
klubu organizują mieszany chór pracowników 
magistratu, oraz ich rodzin, Poe batutą M. 


‘Piotrowskiego. 


eaman 


-Park Skaryszewski. 

Park Skaryszewski otwarto już dla pu- 
Z braku komunikacyi przez most 
ks. Poniatowskiego do parku można dostać 
się tylko przez Pragę, wobec czego z nowego 
parku korzystają wyłącznie prażanie. Sek- 
cya plantacyjna zarządu Thiejskiego poczyni- 
ła siarania o urządzenie w parku wodocią- 
gów, przeznaczając na powyższe roboty ze 
Awego emanen za r. 1915 sumę. rb. 9100. 


-Po de Wisły. | 
"Wczoraj na targi warszawskie dostawio- 
no sporo drobnych ryb, złowionych na po- 
Zwykle 


Kiedy woda opad- 


samo, jak i w innych, zarówno komedyach, 


jak tragedyach, w całej swej prawdziwej po- 


staci, ukazuje się „bez. maski“ w swych na- 
miętnościach, pragnieniach, naiwności i — 


„| głupocie, Bo może to, co karykaturą lubimy 


nazywać, to tylko— głupota — „bez maski — 


"form, przyzwyczajeń, urojeń. 


~ Reżyser i aktorzy teatru Polskiego, przy- 
stępując do pracy nad „Wesołemi żonkami”, 


-starali się zrozumieć ich (i całego Szekspira) 


charakter. To nie obrazy historyczne, to nie 


„odbicie ludzi i życia pewnej małej epoki, to— 


życie: wczorajsze, dzisiejsze i jutrzejsze, rzu- 
-cone tylko na pewne tło przypadkowe. Ów 
świat małomieszczański, po raz pierwszy i o- 


wyprowadzony na scenę 


czy XVII w. Falstaff, Chudziak, Kajusz, Ford, 
Żwawińska —— to nie tylko Windsorczycy, ale 
typy- wszystkich 
Mają w komedyi rysy 
konwencyonalne swej epoki, ale pod tem ki- 
pełnia bujnego życia, niepohamowana, 
nieobliczalna i rozległa, jak sama natura czło- 
wieka wogóle. 


"Skoro w ten sposób. pojęto zasdniczy 
ton utworu, całość, dostrajana do linii wytycz- 
nej, musiała dać odpowiednie rezultaty. See-. 
„na ożywiła się prawdziwemi przygodami pra- 
wdziwych ludzi, których intencye widz mógł- 
zrozumieć i odczuć. Byli groleskowi Wszyscy, 


bo natura ludzka bez konwencyonalnych kia- 
„mer musi wydawać się groteskową, i to był 
„pierwszy ton. szczęśliwy komedyi. 


Gdy w ©- 
brazie ostatnim na rzecz nastroju bajkowego 
zbrakło go, scena — mimo pięknego tła de- 
koracyjnego i efektownego korowodu poprze- 
bieranych. dzieci na tle wdzięcznej muzyki — 
Ą zało korowody, ścigają- 


zadowolenia, bo ujęte. były przez reżysera w 
odpowiednim charakterze. 


Tak samo opraco wane byly. poszczególne 
niekiedy przecież zacierane przez 
mniej ćdważnych artystów, ale- na. każdym 
kroku  występowałą świadoma swego celu 
"pracą twórcza reżyś sera, za co też on gam —- 
p. Zelwerowicz — mógł zbierać nagrodę w 

-Kaskad jakie nawet w czasie aktów zryw: 
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Gmina żydowska w Warszawie przesła- | 


pracowany już projekt aktów gzwilnych dla | 
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PODCTSKIL 


-nie ryby zostają w dołkach i brózdach, ku u- 
ciesze okolicznych mieszkańców. Czasami 
zdarzają się wypadki złowienia w ten sposób 
i większych sztuk, ważących po kilka funtów. 
Ostatni wylew Wisły obficie zarybił ląki Sje- 
kierkowskie, gdzie obeenie odbywa się po- 
łów. Nawet i taki „towar“ dostaje się do rak 
EW którzy żądają po 75 > za 
unt. 


. „Droby“. 

W ostatnich czasach staniały t zw. „droby“, 
czyli poślednie części wołu, jak wątroba, dudy it. d. 
Wątroby używano dawniej do pasztetów t. zw. 


zwierzyny, sprzedawanych w wędliniarniach, które 


obecnie są zamknięte. a przeto drobów zostaje 
więcej w jatkach. Wególe droby ważą : obecnie 
mniej. Dawniej z jednego wołu było od 120 do 150 
funtów „drobów”, obecnie zaś jest zaledwie 45 do 
60 f, ponieważ teraz niema właściwie wcale wo- 
łów opasowych, tylko drobne wołki, t. zw. bukaty. 
Cena funta wątroby wynosi około 80 kòp, „du- 


resztki drobów po 40 kop. 


Rozbiórka mostu. 
X komisaryat został zawiadomiony, że na dro- 
dze £ zw. Czerwonej, która prowadzi do ul. Gro- 
chowskiej przez Saską Kępę, jacyś nieznani spraw- 
cy rozbierają most. Po wydelegowaniu posterunko- 


| wych dła zbadania sprawy na miejscu — okazało 


p a E U A EO 
sansanonin s adanan POW OWOCE YET TE YE A TE TY OE 


się, że z mostu wyjęto trzy bale podłużne, spraw- 
tów zaś kradzieży na miejscu już nie było. Dzięki 
zarządzonym poszukiwaniom, skradzione bale odna- 
leżiono, winnych zaś odprowadzono do komisarya- 
tu. 


W tramwajach. 


Pasażerowie tramwajowi bywaja bardzo 
często świadkami scen bardzo przykrych wy- 
nikających z powodu braku drobnych. W po- 
jęciu publiczności, konduktor obowiązany jest 
wydać resztę z marki lub rubla. Pojęcie to 
jest błędne, stąd nieprzyjemne zajścia. Uni- 
knać ich można jedynie przez wywieszenie w 
tramwajach napisów „Za bilsty płacić trzeba 
drobnemi*. Przepis taki obowiązuje wszę- 
dzie; dlaczego Warszawa ma być wyjątkiem 
i dlaczego sprawy o resztę mają się opierać 
aż o sądy, jak się to niedawno zdarzyło. 


oaza war 


-Ochrona pracy kelnerskiej. 
W tych dniach sąd apelacyjny w mieście 


„naszem rozpatrywał charakterystyczną, spra- 


wę między właścicielem restauracyi „Wró- 
bel“, a wydalonym przez niego bez wymó- 
wienia kelnerem, domagającym się z tego ty- 
tulu odszkodowania. 

Obie strony dowodziły, iż mają ałuszność. 

Właścicieł restauracyi twierdził, że kel- 
ner to pracownik tej kategoryi, z którym nie 
trzeba się liczyć i każdy przedsiębiorca może 
go dowolnie usunąć każdej chwili, jak niepo- 
trzebny mu sprzęt. 


ły się. Że nieufna widownia ożywiła się i 


znajdywała powody do uciechy — to też za- 
sługa w dużym stopniu reżysera. 

Bo od niego zależało ożywienie jedną 
myślą grających. Tą może najmniej przejął 
się p. Jarniński. Obok zewnętrznej dobrej 
charakterystyki Falstalfia, iego „militis glo- 
riosi* — żołnierza samochwała, nie było jo- 
wialnego humoru i szczerości w prowadzeniu, 
a raczej w skupieniu koło swej osoby akcyi. 
P. Jarniński szukał odpowiedniego tonu, ale 
jakim on ma być, nie bardzo zdawał sobie 
sprawę. Jeszcze nie był Falstaifem na pre- 
mierze, jeszcze zanadto chciał wysunąć po- 
stać swą na plan pierwszy, gdy powinna ona 
być i bez tego wyczuwana przez wszystkich 
zawsze na scenie. Nie trzeba podkreślać dow- 
cipów, nie trzeba przesadnie ściskać p. Ford, 
nadużywać gestów i dźwięków — bo Falstałt 
powinien być, ale nie narzucać się. Uwagi 
te nie odejmują przecież wartości kreacyi 
p. Jarnińskiego, który pracowicie i pomysło- 
wò dźwigał swoją ciężką rolę. 


"Trzej jego pachołkowie: Bardolf, Pistol 
i Nym — pp. Zajączkowski, Węgierko i Zby- 
szewski dali trzy krewniacze, a zupełnie od- 
mienne w sylwecie typy, groteskowo potrak- 
tówane, ożywione jednolitą myślą o awantur- 
niczej rycerskości, animuszu łobuzowsko-szla- 
chetnym. P. Grabowski w roli Chudziaka zło- 
żył nie tylko dowody wielkiej pomysłowości 
w odtworzeniu tego naiwnego i wścibesiego, 
tchórzliwego a pełnego rycerskich ambicyi, 
kochliwego i nieśmiałego amancika, ale zro- 
zumienia ducha postaci szekspirowskich. Je- 
śli chwilami posuwał się zadaleko w chara- 
kierystyce, były to raczej przelotne niedobory. 


P. Leszczyński dał arcydzieło w figurze 
dr. Kajusza, pełne naturalności w przesad- 
nem traktowaniu jej. Był w postaci tej hu- 
mor i dowcip, eo mniej dopisało p. Zelwero- 
wiczowi jako plebanowi Kwansowi, który nie 
porywał jak p. Leszczyński swobodą wesolo- 
ści. P. Szobert w roli Płytka nie miał ani 
doweipu ani humoru i tem psuł dobry zarys 
charakterystyczny. Gdyby p. Kuncewicz nie 
wypadał ze swego groteskowego tragizmu, 
który chwilami niecił szczerą wesołość na sa- 
H, bylby dobrym Fordem. Wypadanie z tonu 


żoli jest zresztą, częstą wadą tego artysty. 


dów (płuc) od 45 do 60 kop., noga kosztuje 1 rb. 
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-Kelner ze swej strony uzasadniał, iż nie- 
podobna, aby byt człowieka, zarobkującego z 
dnia na dzień uzależniony był od, fantazyi 
przedsiębiorcy, mogącego każdej chwili po 
zbawić go chleba. 

- Sad apelacyjny, nie mogąc doprowadzić 
stron do polubownego załatwienia sporu, po- 
stanowil wysłuchać uprzednio opinii - eksper. 


| tów, wobec czego odbędzie się: ponowna ror 


prawa. 

Na ekspertów tych powołano właścicieli 
restauracyi „Express“, „Empire“ i „Cristal“, 

Przyznać trzeba, iż nie jest to bynajmniej 
salomonowe rozcięcie sprawy, . najpobłażli- 
wiej nawet sądząc bowiem, wyboru niepodo» 
bna uważać za trafny i słuszny. Z natury 
rzeczy opinia ekspertów - restauratorów musi 
być jednostronna i przychylna dla. przedsię- 
biorcy - restauratora, z którym laczy rzeczo- 
znawców solidność zawodu, a więc i prze- 
konań. 

Inaczej też niewątpliwie wypadłaby ta © 
pinia, gdyby w łonie eksportów znalazł się 
reprezentant Stow. kelnerów, a przedewszyst» 
kiem przedstawiciel inspektoryatu fabrytzne- 
go. Bez względu na wyrok, jaki zapadnie w 
tej sprawie, kwestya stosunku kelnera do pra- 
todawcy pozostaje otwarta i niewatpliwie na» 
leży przedsięwziąć odpowiednie zarządzenia, 
celem rozstrzygnięcia jej w duchu sprawie» 
dliwości. W tym kierunku powinno przede 
sięwziąć odpowiednie kroki stowarzyszenie 
zawodowe kelnerów, zwracając się do znaje 
dującego się jeszcze w fazie organizacyi in- 
spektoryatu fabrycznego, by wziął pod swoją 
opiekę ochronę pracy kelnerskiej, podobnie 
jak czuwa nad prawidłowością stosunków w 
innych zawodach. 

Sprawa jest istolnie ważna, niesposób 
bowiem pozostawiać tysięcy ludzi poza na- 
wiasem jakiejkolwiekbądź obrony prawnej. 

Prędzej czy później stosunek obu  siron 
musi być ujęty w formy prawne wzajemnie 
óbowiązujące zarówno przedsiebiorców jak i 
kelnerów. Rzecz jest tem pilniejsza, iż doty- 
czy nietylko stosunków w Warszawie, lecz i 
w calym kraju. 


Osłabienie tragarzy. 

Wśród tragarzy warszawskich, dźwigajacych 
ciężary na plecach, bywali dawniej ludzie najsit- 
niejsi, odznaczający się siłą wręcz atletyczną. Nie- 
jeden z nich brał kasę żelazną na bary i niósł ją 
bez odpoczynku ha 4-6 piętro. Obecnie, jak ope- 


 wiadają, w tej sferze, z powodu marnego odżywia- 


nia się, nawet ci najsilniejsi tak osłabli, że z trudno- 
ścią jeden zaniesie szatkę drewnianą na 1-e piętra. 
Taka przynajmniej krąży wersya śród tragarzy. 

Odczyt. 

w miedtiele 30 b. m., p. Stanisław Wotowsła 
wygłosi odczyt w wielkiej sali Muzeum przemysłu 
i rolnictwa (Krak.--Przedm. 66), o „Konstylucyi 8-go 
maja”. Bilety w cenie od 15 kop. do 1 rb. są do 


Świat kobiecy „Wesołych żonek” był re- 
prezentowany świetnie  przedewszystkiem 
przez p. Górską jako panią Ford, która swym 
humorem rozmaszystym, śmiechem, pełnym 
werwy, ożywiała scenę, nie wyłamując się z 
ram, nakreślonych przez reżysera. Drugą 
„żonka“, p. Page, wyrazistą i dowcipną była 
p. Krysińska, a arcyzabawny typ kumoszki- 
pośredniczki, pani Żwawińskiej, stworzyła p. 
Rotterowa. Do świetnej charakiteryzacyi ze» 
wnętrznej (grubsza od --— najgrubszej, a dró- 
bniutko stąpająca) przybyło bardzo trafne za- 
rysowanie psychologii typu płytkiej, usłużnej, 
a głupiej kobiety. 

Korowód tych postaci ubranych bardzo 
efektownie, na tle dekoracyi, pomyśląnych 
przez p. Frycza w tym samym tonie grołesko- 
wo- naturalnym poza historycznym, caly du- 
że zadowolenie artystyczne widzom. Nafura|- 
nie odegrały tu, rolę te wszystkie drobne 
szczęśliwe pomysły reżysera, czy aktora, któ: 
re zacierają się w pamięci widzą, pozosławia- 
jąc tylko wrażenia ogólne harmonijne, weso- 
łe, barwne (np. szczegóły uklonów p. Gra» 


 bowskiego, ruchy p. Leszczyńskiego, dyskret- 


ne chrząknięcia p . Węgierki, detale korowo- 
dów it dit. d), a które dają dowód: god- 
nej pochwały pracowitości trupy. >< 

"A więc -—- „Wesołe żonki” pow jodły się. 
Widzowie mimo uprzedzeń znaleźli „Się w at 
mosferze humoru. 2 przemó wil. 


s 


à zatem — Szekspira grać PASA 


dził to doświadczalnie teatr Polski. Bo Szek- 
spir żyje. 
Naturalnie żyje Szekspir inny, niż jego 


utalentowany rodak Bernard Shaw w swojej 
„Czarnej damie', którą teatr Polski rozpoczął 
wieczór. jubileuszowy, odmalował. Szekspir 
napewno. nie polował na dowcipy i mądrości 


z ust halabardnika lub królowej, jak to każe 


mu czynić Shaw, choć może wierzył w przy- 


„szłą swoja sławę i znaczenie swych wielkich 


dramatów, w rolę teatru Narodowego, Ww co 
każe mu wierzyć tanże Shaw. Genialny maw 
ca duszy ludzkiej musiał inaczej wyglądać, 
niż u Shawa. -o .„Eolión. 


nabycia w księgarni Gebethnera 1 Wolffa (Krak- 
Przedm}. Początek a godz. 8-ej. 


Z gminy ewangielickiej. 
-` Gmina ewangielicko-reformowana zapro- 
jekiowała urządzenie Bursy dla młodzieży 
szkolnej tego wyznania, oraz ma rozpocząć 
»udowę domu dochodowego na potrzeby, spo- 
"eczne swej parafii. 
Rachunki z zaliczek. 

Zarząd miejski postanowił zażądać od 
wszystkich instytucyj miejskich i organizacyj 
społecznych, otrzymujących z kasy miejskiej 
zasiłki pieniężne, zdawania mu rachunków z 
pobranych przez instytucye zaliczek, oraz naj- 
śpieszniejszego składania dowodów, usprawie- 
dliwiających dokonane wydatki, bez wzgledu,,. 
czy cała zaliczka została już wydana. Nie spel- 
nienie „tego wymagania może pociągnąć za $œ- 
są SORO San: zasiików. 


i Nadużycie. | 
"Nabywcy zieniniaków ' „kartkowych“ W 
sklepach prywatnych spożywczych, które oe 


-rzymały od Sekcyi żywnościowej na sprzedaż 
ziemniaki, skarżą się na nadużycia, uprawia- 
ne przez sklepikarzy. Nadużycie polega na 
‘em, że handlarze wybierają z ziemniaków 
„karikowych*' największe i sprzedają je od- 
dzielnie po kop. 7—8 za funt, jako ziemniaki 
= sekcyi żywnościowej, lecz własnego dowo» 

"Pozostałe zaś wybiórki sprzedawane są 
iako ziemniaki „kartkowe”, po cenach wyzna- 
onych przez sekcyę. 


> |, g okna. 
„Służąca, Ludwika Komorowska, Nowo-Aleksan- 
dryjska 14, wypadła przez okno na podwórze i u- 
legła wstrząśnieniu mózgu. W stanie ciężkim prze- 
vięziono ją do szpitala Dz. Jezus. 
Kradzieże. 

W składzie Arona Mozesa, Franciszkańska 27, 
dokonano znacznej kradzieży, przy następujących 
okolicznościach: kiedy p. Mozes przyszedł do skła- 
du około godz. ii rano zauważył, że w podłodze 
wiocącej do piwnicy został wybity duży otwór, 
zamki zaś i kłódki były nie uszkodzone. Po sprawe 
szeniu okazało się brak 27 paczek skóry podeszwo- 
wej, oraz skóry miękkiej. Straty poszkodnwany o- 
eliczą na 4,000 rb. Śledztwo w sprawie wykrycia 
'prawców kradzieży wdrożono. 
„Do mieszkania p. Walentyny Maliszawskiej, No- 
wogrodzka 19, zgłosiła się jakaś pani w starszym 
wieku, w okularach, z jakimś młodym panem w 
celu wynajęcia pokoju. Po ich wyjściu zauważono 
brak złolego zegarka z brelokiem, wartości 100 rb. 
Marya Bobrowska,. Wspólna 65, zawiadomiła 

XI komisaryat, że dnia 24 b. m. udała się do swej 
znajomej, Borejszczatowej, Waliców 17, w celu za- 
siągnięcia informacyi o jej mężu, który wyjechał do 
 Rosyi. W mieszkaniu p. R. zastala 2 meżczyzn, kió- 
rzy raczyli się: wódką. Po pewnym czasie, p. Bo- 
btowska zaprosiła caie towarzystwo do siebie i po 
dalszej libacyi, gdy p. B. wypiła 3 kieliszki wódki, 
poczuła się senną i w celu przyjścia do siebie po- 
łożyła się na otomanie. Obudziwszy się zauważyła, 
` że jej skradziono 800 rb. gotówką, które miała przy- 
pięte agrafka do koszdli. Śledztwo w sprawie wy- 
zrycia sprawcy kradzieży wdrożono. 


Sądów. 


„Prawe ekupatyjne a wagony sypialne. 


- Znane wszystkim wygodnym podróżnikom to- 
warzysiwo międzynarodowe wagonów sypialnych, 
którego centrala mieści się w Paryżu, rue de 
FArcade posiada jak wiadomo filię w Berlinie, 
Wiedniu, Bruksellii Warszawie i wogóle w mia- 
stach stołecznych. 
| Przeciwko, warszawskiej filii wystąpił do sądu 
pokoju p. Jan Kuczyński, wieloletni pracownik jej, 
żędając odszkodowania 3-miesięcznego z powodu 
nie wymówienia posady w terminie zwyczajowym. 

Na sprawę w imieniu 'dyrektora filii watszaw- 
skiej stawił się pełnomocnik jego, który wnosił a 
uznanie, że sprawa zostala źle wszczęta i, chociaż 
spór nie przewyższa 1,000 rb., nie może być rozpo- 
znana przez sąd pokoju dlatego, że towarzystwo 
wag. syp. znajduje sią obecnie w  administracyi 
przymusowej władz niemieckich. eż 

` Dokumenti, na który powołał się pełnomocnik 
pozwanego, brzmiał: „stosownie de odpowiedzi 
rzędu gubernialnego w Brukselli, międzynarodowe 
tow. wag. syp. znajduje się pod zarządem przymu+ 
sowym ; administratorem jest radca tajny dr. von 
Ryiter, przebywający przy głównej dyrekcyi dróg 
ielaznych rue de Louvain w Brukseli. l 

Sąd pokoju orzekł, że, skoro ustalońo, że po- 
zwany jesi pod zarządem przymusowym władz 
niemieckich, zaś w sporach cywilnych, gdzis jako 
strona występuje. rzesza niemiecka, sądy pokoju. 
4 niekompetentne, sprawa ulega umorzeniu (punkt 

.% paragra? 20 rozp. gen. gub. z dnia 8 lutego 1945 
toku. 

Przeciwko umorzeniu sprawy powód zaopono- 
wał i zaskarżył wyrok do sądu apelacyjnego, dowo- 
dząc, co następuje. 

Rozporządzenie generał-gubernatora, na które 
żówoluje się sąd, głosi: do kompeteneyi sądów po- 
goju nie należy rozpoznawanie pretensyi względem 
Rzeszy Niemieckiej, jednego z niemieckich państw 
związkowych, urzędnika Rzeszy lub kłóregokol- 

: Wiek z niemieckich państw związkowych“. żądane Ł& 


GODZI 


NA 


przezemnie 3-miesięczne odszkodowanie nie należy 
mi się ani od Rzeszy Niemieckiej ani od żadnego 
z niemieckich państw związkowych, ani od urzędni- 
ka niemieckiego, jakim bezsprzecznie jest Rytiner, 
administrujący w Brukselli zasekwestrowanem to- 
warzystwem ; preiensyi mojej dochodzą ad towa- 
rzystwa, które istnieje w Warszawie, wprawdzie 
pod kontrolą władz okupacyjnych, lecz nie stano- 
wiae ich własności. Rząd nie skoniiskował towarzy- 
stwa, tylko urządził nad niem administracyę; akcyo- | 
naryusze w ten sposób nie wyzbyłi się swych praw 
własności i odpowiedzialni są przedemną; nie pro- 
cesują się ani z rządem niemieckim, ani z wrzędni- 
kiem niemieckim, lecz z towarzystwem. jednostką 
prawną-prywatpa narodowości belgijskiej. 

Umorzenie sprawy jest sprzeczne i z celem po- 
wyższego rozporządzenia general-gubernatora; wy” 
łączenie z kompetencyi sądów pokoju wspomnianej 
kategoryi spraw miał niewatpliwie 
lepszą, w przekonaniu prawodawcy okupacyjnego 
ochronę interesów niemieckich; tymczasem w da- 
nym wypadku sąd chce zasadę tę stosować wzglę- 
dem towarzystwa belgijskiego, jakiem jest pozwa- 
ny. | 

Ale sąd apelacyjny nie podzielił tych wywo- 
dów i uznał, że sprawa z międzynarodowem tow. 
wag. syp. nie może być rozważana przez sąd po- 
koju. ` 


„Modne oskarżenie. 


Z chwilą otwarcia w Warszawie okupacyjne- 
go Sądu Okręgowego, rozpoczęło sie tępienie o- 
stremi środkami ohydnego alfonsostwa. 
W sądach rosyjskich sprawy iego rodzaju nie 
miały charakieru ostrego; oskarżeni wyjatkowo 
tylko osadzani byli na czas śledztwa w więzieniu, 
sprawy przeciągaly się, wyroki zapadały po upły- 
„wie lat paru, a łagodne wyroki, sięgalące, jako 
maksymum, ośmiu miesięcy, nie były postrachem 
dla alfonsów. 
Zapoczątkowany przez Szd niemiecki szybki i 
laia więzienia nie należą do wyjatków) sprawił, 
że z jednej strony alfonsy zaczynają liczyć się z 
kodeksem, garnym. z z drugiej zaś strony oskarżenie 
kogoś o suienerstwo, staje się „modnem“, narzę- 
dziem zemsty. 
Przedwczoraj wiaśnie sąd okręgowy pod przew. 
sędziego Krosty rozpozna? jedno z iego rodzaju o- 
s 


Na ławie oskarżonych zasiadł 20-letni młodzie- 

syn zamożnej i znanej w sferach przemysło- 
wych naszego miasia rodziny, oskarżony o sute- 
nerstwo. 

Śledztwo sądowe wykazało, że miodzieniec zæ- 
kochał się w dziewczynie, zamieszkałej w jednym 
z warszawskich lupanarów; postanowił on ożenić 
się z nią i, oczywiście, przedewszystkiem wyrwać 
ją z miejsca, w kiórem przebywała; plan taki był 
zupełnie sprzeczny z zamiarami  „chlebodawców” 
dzie wezýan, którzy przecież chcieli eksploatować 


niec, 


„towar E 

W tej sytuacyi powstało oskarżenie zakochane- 
go miodzieńca o sutenerstwo. 

Sąd uniewinnił oskarżonego. 


Teatr i | Muzyka, 


Teatr Wielki. Dziś na rzecz Centralnego domu 
pracy wieczór wokalno-dramatyczny z epoki Krs- 
lestwa Kongresowego. | 

Teatr Rozmaitości. Dziś i jutro „Intratna po- 
sada“ Osirowskiego. 


Teatr Polski. Dziś i jutro „Wesole żonki” W. 
zekspira. 


Teatr Maly. Dziś i jutro „Kontroler wagonów 
sypialnych'. 
Teatr Letni. Dziś i codziennie „Maż panny“. 
Teatr Nowości. Dziś i jułro „Nareszcie sami" 
Lehara. - 
Teatr Praski. Dziś i jutro „Faworyt carowej“ 
E. Bośniackiej. 


Dzisiejsze pogrzeby w Warszawie. 


Na Powązki: 

Skwarski Paweł, |. $2, majster mularski, z Eo- 
ścioła św. Ducha, godz. 3 po poł. Niewęgłowski Wa- 
leryan, 1. 82, b. obywatel ziemski, 29/13 Młynarsk,, 


godz. 10 rano. Bryno Jadwiga, L 39, żona inżyniera, 
z kościoła Zbawiciela, godz. ii rano. 


Na Bródno: | 
(Cmentarz św. Wincentego). 


Grunwald Konstanty, L 59, wlasciciel domu, 
z kościoła św. Floryana, godz. 3 po poł. Przerdemb- 
ski Feliks Mieczysław, L 22, maturzysta, ze szpitala 
św. Ducha, godz. 2 po poł. Przybylska Stanisława, 
I 25, bieliźniarka, Łazienkowska 20, godz. 2 po poł 


P 


Beportasya publicystów rosyjskich. 


„åz Est“ donosi ze Sztokholmu: Wybitni 
publicyści rosyjscy: Miakotin, Wisotin i Bram- 
zon zostali zesłani na Sybir pod zarzutem, że 
uprawiali agitacyę rewolucyjną. Duma, Rada 
państwa i prasa podniosły z tego powodn pro- 
test, dowodząc, że wymienionym publicystom 
nie pozwolono się nawet bronić, 


na widoku i x z PMS 
| cznych miasia ach prowincycenalnych Rosył eu 


surowy wymiar kary fwyrołi, skazujące na tr2y 
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` tad rovota agentów tych nie spoty 


5 KI 


. Mietezpieczeństwo na wschodzie. 


Znaczna część pow ich gazet rosyj. 
skich zwraca osłatniemi czasy uwagę na nowe 
niebezpieczeństwo, zagrażające Rosyi ad 
wschodu. Źródłem tego niebezpieczeństwa 
maja być kraje mongolskie, W których szerzy 
się obecnie coraz bardziej ruch zmierzający do 
stopniowego zniszczenia wpływów rosyjskich 
na wschodzie Azyi. Obecna wojna jest — 
zdaniem poszczególny ch przywódców w Mon- 
gołii —- najstosawniejsza chwilą do złamania 
wpływów rosyjskich na dalekim wschodzie. 


| fesumienna Ra i w Rosyi ina Sykeryi, 
„Ruskija Wisdomosti” informują, że w li- 
ropejskiej operują obecnie na wielką skalę a- 
genci, skupujący różne towary, nie krępuj ige 
się przy tem ani ceną ani rozmiarami opera- 
eyi. W ostatnich tygodniach agenci ci ukazali 
się I na Syberyi, gdzie towary są tańsze niżli 
w Rosyi europejskiej. Agenci operują nie tyl- 
ko w znaczniejs szych punktach ŚSyberyi, jak 
Tomsk, ale i w powiatach, gdzie została już 
stwierdzone skupowanie towarów przez sub- 
agentów kupców moskiewskich. Towary stają 
i cia jakiehś nieznanych bliżej kapi- 
alistów, którzy następnie będą dyktowali na 
rynkach dowolne ceny i dowolne warunki. Do- 
yka żadnego 
przeciwdziałania ze strony władz rosyiskich. 
Wskutek tego wielkie gazety peiersburszie 
występują z ostremi oskarżeniami przeciwko 
rządowi rosyjskiemu, któremu zarzucają 
wprost niedbalstwo. 


Nacyvonalistyczni posłowie rosyjscy Tara- 
sa, Pieślak, Sidoruk, Ornobiszyn, a tak- 
R 'artyjny poseł Łoszkejł ogłosili w gaze- 
tach pete ersburskich protest przeciwko groe 
czieńskiemu Komitetowi obywałejskieamu z 
tego powodu, iż komitet ten nie dal dotych- 
czas sprawozdania z funduszów, którymi roz- 
porządzał. Wobec tego, że nodobnych wypad- 
ków zdarza się obecnie w Rosyi coraz więcej, 
pisma petersburskie wyrażają życzenie, by or- 
gany państwowe wdrażały bezwzględne śledz- 
two w każdym podobnym wypadku. Gospo- 
darka rosyjska musi uledz radykalnej zmia- 
nie, przynajmniej podczas wojny, jeśli przed 
wojną czazywało się ło zawsze niemożliwem. 
Afera ta przybiera tem większe rozmiary, że 
sami posłowie biorą w niej czynny udział. 
(WAT.). 


posia ac 


Kio jra apie e wjn? 


Posel do Dumy Palka, jeden z głów- 

ny A przywódeów nacyonalistycznych, sprze- 
aaf kolejom południowo-zachodnim w ostal- 
nich dniach 609,000 drzew po 5 rb. za sztukę, 
przyczem kolej zobowiązała się przeprowa- 
dzić na swój koszt odnogę do majątku Bała- 
szewa. Gotówka zarobił na tem leader nacyo- 
nalistów około 1 i pół miliona rubli. Z powo- 
du tego rozpoczęto na łamach prasy postępo- 
wej i reakcyjnej zaciętą kampanie przeciwko 
nacyonalistom, którzy pragną tylko bogacić 
się na obecnej wojnie. (WAT). 


Alicja opozycyjne 


Grupa pracy TE w Petersburgu 
komitet organizacyjny zjazdu robotniczego. 
Nowa instytucya ma być skierowana przeciw- 
ko dotychczasowej taktyce rządowej względem 
mas robotniczych, których rządowe „reformy“ 
zwykle dołąd nie uwzględniały. W skład ko- 
mitetu weszli między innemi Suchanow i Ja- 
nuszkiawicz, znani ze swych tendencyi prze- 
ciwrządowych i opozycyjnych. (WAT) 


Rewizya centr, komit. wojen. przemysł. w Rasgi. 


= „Utro Rosii“ utrzymuje, że petersburskie 
minisieryum spraw wewnętrznych podniosło 
kwestyę zarządzenia rewizyi centralnego ko- 
mitetu wojenno - przemysłowego. Ministe- 
ryum interesuje się przedewszystkiem wy- 
działem robotniczym komitetu. Wspomniana 
wyżej gazeta wnioskuje z tego, „że jest to do- 


ciągu rozłamu wewnętrznego między rosyj. 
skiemi władzami wojskowemi a ludnością, 


(WAT). 


Mitmoóiznniininodkayznih | 


Obstakmki rosyjskie w Japonii. 

Niedawno donosiły pisma niemieckie 
wielkich obstalunkach 'Rosyi, uskutecznionych 
w Japonii. Obecnie czytamy w pismach an- 
gielskich, że rozchodzi się miedzy innemi o 


b) 


milionów yen. O warunki spłaty tej sumy to- 
czą się rokowania pomiedzy przedstawiciela- 
mi rządu rosyjskiego, a wszechświałowa fir- 
mą bankiers rską Okura i Ska w Tokio 
l "OWAT.). 


wodem rozpowszechniającego się w dalszym 


wielkie obstalunki butów wojskowych za 50 


Prasa petersburska jest zdania, iż należy dy 


zwrotu w losach wojennych, który uspra 


| nomieznych sferach rosyjskich wywąrły 


tworem cynkowo-oksydowanego natriam, 


ES 1 


o dk okrywy transie, 


Ww prasie rosyjskiej ustała się paka 
nie, że długo przygotowywana oienzywa Fra 
cuzów nie może realnie liczyć na powodzę 


brze rozróżniać ofenzywę od detenzywy. 
żeli Francuzom udało się tymczasowo 
wstrzymać ofenzywę niemiecką, to nie zr 
zy. to, iżby Francys sama mogła przepros 
dzić przeciwko 3 tiemtom ofenzywę,  Ofen 
wa ta nie udałsby się napewno. Go do k 
niema już złudzeń wśród państw czwórpoj 
zumienia, Według informacyj patersburs 
fakt ten znalazł także wyraz na niedawn 
wspólnych naradach paryskich.  Zda 
„Nowoje Wremia” nie widać nigdzie. 


Je 


dliwiłby nadzieje naczelnego dowództwa 1 
cuskiega na przeprowadzenie pomyślnej | 
zywy na froncie zachodnim. (WAT) 


Ria 


Redaktorzy przeci iw cenzurze. : 


Wice-prezes rady , wszeshrosyjdkiegą! 
redaktorów pism codziennych, Hessen i 
kowie rady Suworin i Szczegelew byli 
jeti przez ministra wojny, generała Sz 
wa. Generał przyrzekł poczynić wszy 
łatwienia w dziedzinie wydawania $ 
zniesienia różnych SK IĘDONAI, Maia 


Rosy n na a 


Wo .„Rieczy” E aiy co Kasir. 
rozkaz gubernatora twerskiego deporto 
został w drodze administracyjnej z gu 
x erskiej za niesłuszne udzielanie recep 

oniak, lekarz szpitala przy seminaryum 
Sek Ładzęń. Jak stwierdziłh doch 
nie, udzielił Łedzyń jednemu ze swych k 
tów 100 recept na koniak i otczysiśł 5 
600. rubli. 


dak tatrykugą w Rosi sensacje 0 Ty 
Nielnaić wrażenie w politycznych: i 


blizowane niedawno w „Prawił. Wiest.” 
domości, jakoby pomiędzy Rosyą a Tu 
mialo dojść do jakichś pertraktacyj dyp 
tycznych. Z poważniejszych rbsyjskich 
żów stanu nikl nie wierzy w Ar tego 
niesienia, wobec faktu jednak, iż „PTA 
Wiest.” jest oficyalnym organem rządo 
R RA pomimo to depeszy tej pei 
znaczenie. Dopiero teraz wyjaśniło się 
całą wiadomość przedostała się na lamy 
dowej gazety — przez omyłkę. Ana » 


Że świata. 


Zmiana nazw w Mbani, 


W ostalnich dniach gaem władza OB kup 
rozporządzenie, mocą którego miejstowościa 
bańskim przywrócono w miejsca używanych d 
czas nazw włoskich, nazwy albańskie. I fak $ 
ma się nazywać Szkodra, Alessio — Less - D 
zo — Durs, Ipek — Peja, Bojana — BUR, 
cigno 0 łasi Yalona — Aviona, Fieri — 
rasi k | s: 


Ognłotrwałe ubranie, 


Inżynier amerykański, Marcin Pæmian, 
łazł, jak donoszą dzienniki amerykańskie, 
trwale ubranie, które wypróbował wobać p 
wiełeli władzy, rzeczoznawców 1 publiczności 
wdziawszy ogniotrwała ubranie, wszedł w 
płonącego stosu i znikł w kłębach dymu ipi 
ni Świadkowie wstrzymali oddech w piersi, a. 
dy wynalazca nie ukazywał się dość dlugo, 
scy spoglądali po sobie z przerażeniem, prz 
= że zginął w ogniu. Nagle ze wszystkich t 
wał się okrzyk radości. Młody wynalazca - 
wynurzył się z ognia. Ubranie to, która 
również głowę i twarz, składa się z kilku 
materyi ognioirwałych, pomiędzy któremi F 
mna woda. Człowiek zabezpieczony w ten 
może przebywać w ogniu kilka minut 8 
tego niezwykłego wynalazku utrzymuje 
w tajemnicy. 

Wreszcie chemik angielski Perkin a 
bezskutecznych doświadczeniach, wynalazł 
za pomocą którego można suknie kobiece 
ogniotrwałemi. Materyał napawa się napi? 


wyżyma się go dobrze, prasuje i SUSZY, : 
materyał kładzie się w roztwór z kwasu 
go i amoniaku, wyżyma, prasuje it d Na 
chni małeryi utworzyła się warstwa © 
kowego i siarkowego natrium. Ostatnie 

zapomocą mycia, pcezostały zaś kwas cynk 
materyal ognic-odpornym. W Anglii uk 
handlu ogriotrwała fianela pod nazwą. 


która w opisany powyżej sposób: mm 
staje. 


A om a Bnin 


Wiedeński „ „Frenidenblatt« zamie- 
<, toczątej się bitwy pod Verdun: 
Im piękniej: i weselej wiosenne słońce 
Świeca bulwary. Paryża, tem smutniej nastro- 
eni są Paryżanie. Jednego z tych dni śmieją- 
j się wiosny, ja, obywatel, neutralnego pań- 
Wa, . „powróciłem po kilketygodniowej nieo- 
cności w mury Paryża. Jakże wielka zmiana 
i twarzy pięknej damy, której na imię Pa- 
| Na Boga, jakżeż ona zbrzydła, jakże się 
starzała w tak krótkim czasie! Narzeka na 
re cierpienia, aż litość bierzel Bolejące twa- 


'kawiarniach, w sklepach: w jasny, slone- 


cież minęły ciężkie dni marca i przyszedł już 
kwiecień, - najpiękniejszy miesiąc w Paryżu. 
Wszędzie smutek. Optymiści. mają wprawdzie 
: nadzieję, że zło minie, lecz. i PO bw co- 
raz mniej w Paryżu. 
- Chociaż przykre wrażenie zwolna ustę- 
puje, gdy przebiegam ulice, gdy idę w to mia- 
cato, które stało się niejako drugą moją oj- 
£zyzną, to jednak nie czuję się już tutaj jak 
"dawniej. Smutny, zdenerwowany tłum na 
„ dworeu, czekający . wieści z pod Verdun, po 
psuł mi humor. 
Natomiast dzienniki paryskie pełne na- 
dziei na przyszłość, starają się uspokoić nie- 
pokojem bijące serca Francuzów. Każdy pyta: 
„Co piszą o nas obce dzienniki, eo szwajcar- 
„ skie, co 
* Jesteśmy silni, my możemy i my chcemy wie- 
dzieć wszystko. Nasz rząd jest słaby, on nie 
ma odwagi powiedzieć nam prawdy. To 
brzmi łak przykro i tak boleśnie. Na dworcu 
niema nikogo, ktoby: nam odniósł rzeczy. Da- 
wniejsi posługacze do dzisiejsi obrońcy Ver- 
duń. Może tam gdzieś w szańcach Hardaumont, 
"Avocourt lub Malancourt giną w piekielnym 
` ogniu dział niemieckich. Tymczasem na dwor- 
"cu spotkać można czasem uwijające się wy- 
chudłe kobiety z pakunkiem w ręce. To dzi- 
siejsi pakierzy. W. innych czasach "człowiek i- 
rytowałby się taką posługą, lecz dzisiaj, li- 
„tością zdjęty, pomaga sam dźwigać. One tym- 


czasem przeklinają i rząd i państwo: „Niech 


mi kto powie, o co bije się Francya, czy mamy 
„dźlej cierpieć, by nas rząd okłamywał'*. Na to 
nadchodzi starszy urzędnik stacyi i ojcowskie- 


„mi słowy upomina: „Wy nie mówicie jak dzie- 


ci naszej wielkiej Francyi, jak patryotki... Pię- 
kay dajecie przykład, "My: wszyscy musimy 
składać ofiary. = 


dasz zastrzelić jak pies?!“ +-— wołały baby i 


.gbskoczyły go, jak furye. „No, pewnie, kto ma 
„owujaszka posłem, a stryjaszka senatorem, ten 
spokojnie może siedzieć. w domu, a innym nie- 


wólńo ani pisnąć”. = =? 

Nareszcie po dwu. godinah dostalem sie 
do mojego. kutra, który podróżował ze mną 
do Paryża. Musiałem wyjąć z niego najpotrze- 
bniejsze rzeczy, a kufer dać do portyera. Przed 


moim stąd wyjazdem były jeszcze samochody.. 
Teraz pozostały tylko konne dorożki, któremi - 


<w dodatku powożą mniej Tabi więcej rezolutne 
damy. Gdy kto chce wziąć ze sobą większy pa- 


Kunek, owe powożące panie sprzeciwiają się 


temu: „Widzisz pan przecież, że moja szkapi- 
na nie uciągnie tego!“ Nastała też teraz taka 
"moda w Paryżu, że dwu gości nie może wsia- 


"dać do. jednej dorożki, gdyż biedna wychudzo- . 
na szkapa nie dałaby rady. Ostatnie samocho- 


dy zabrano w marcu na służbę ojczyzny. Tram- 


i s waje i kolej podziemna objawiły także chęć 
spokoju i zapadły w sen zimowy, podczas gdy 
"ziemia budzi się do życia, a naród objawia 
„energię i wolę. Ten brak komunikacyj w. 
trzechmilionowem mieście najbardziej dał się 


we znaki handlowi. 
ochodem o „bitwie, która całymi tygo- 


najstraszliwszym faktem wojny. Za- 
si, którzy wiedzą, jak stoją 


gatych, zwyczajnie zamykają sklep je- 
a.drugim. Paryż staje się pustym i po- 
onym opieki. A teatry?... -O Boże! te są 


nawpół otwarte i z bólem czekają na 
ś jacka zamknięcia”. 


SE ú butów 1 atiutm zbytkownym. 


Przed sądem wiedeńskim sianal: onegdaj kë 
By wyjaśnił, żę uczynił to rzeczywiście, lęcz tylko 


edzialności, ponieważ sąd podzielił zapatrywa- 
ąchowego rzeczoznawcy, że pastę. jako służąca 


„można za, s artyku, Zbytki 


e spotyka się na dworcu, na ulicy; w dómu, 


ny, dzień i przy wieczornym zmroku, A. prze- 


co niemieckie, czy już jesteśmy straceni? 


— „A czemu pan nie idziesz 
„aha front, panie dyrektorze, czemu się pan: nie 


Przeciętny Paryżanin mówi tylko krótka i 
i toczy się o Verdun. Stała się ona dla 


sprawy 
' uciekają tłuranie z miasta, a po ucie- 


piec, Jan Reindl, oskarżony 0 sprzedaż pudelka pa- 
sty. do butów za 80 halerzy, zamiast za 20 halerzy, . 
to jest. cenę oznaczóną z góry przez fabrykę. Oskar- - 


rzeź. | pomy ike, a nadto, że pasta do bucików, którą 
ażać należy za artykuł zbytku, nie podlega prze- 
m o. podbijanii een. Reindla uwolniono od. od- 


6 do nadania bułom nadzwyczajtego BU 
„| kie zapotrzebowanie złota mają też w czasie 


- szcza następujący opis Paryża, z czasu 


- z à promaniaanennaaaih SB ; 


O a O AGO NT O pra z wę zwyczaj 


'nościowe z drobnym zyskiem. 


| a a oiea. 
- lala. 


* ytatiiowie okolona wymagaja wyjat- 
kowych warunków. Niezawodnie w czasach 


normalnych byłbym głosował za zniesieniem. 


loteryi, w jakiejkolwiek formie, a przedewszy+ 
stkiem naszej starej lateryi klasycznej, która 
ma swoją niezaprzoczoną i niezmieniona tra- 


dycyę, lecz zyski z niej nie szły na cele filan- 


tropijnie ludności. Strata z gry przy normal- 
nych dochodach szła z jednej strony na cele 
obee ludności polskiej, a z drugiej była źródłem 


spekulacyi i wyzysku w rękach monopolistów 
wskutek małej podaży losów, a wielkiego po-- 
pytu. Loterya Królestwa Polskiego straciła na- 


wei należny jej język polski na losach i w ad- 
ministracyi i dlatego patryotyzm nakazywał 
nie grać. Pomimo to grano. Teraz ogólne ryzy- 


„ko wojenne wzmogło ryzyko osobiste i, pomi- 


mo biedy, grają wszyscy na najrozmaitszych 
loteryach importowanych; ludzie bez pracy i 
jutra szukają zwodniczej nadziei. I dlatego 
słusznie robią władze nasze samorządowe, iż 
opracowały i dały do zatwierdzenia plan miej- 
skiej „oteryi, z której zyski przejdą przynaje 
mniej dla „wlasnych“ głodnych. 

Zewsząd słyszę zapytania: Czy to mak 
ne? Czy powinno miasto ciągnąć zyski z żyłki 
hazardu, czy powinno pomagać do otrzymania 
majątku przez przypadek, a nie pracą? Zape- 
wne, że jest to niemoralne, zarówno jak nie- 
moralnem było dla państwa rosyjskiego cią- 
gnąć 34 swoich państwowych dochodów z mo- 
nopolu wódczanego, ale ceł uświęca środki. 
Toś tolerowanie domów rozpusty jest także 


miemoralnem, a jednak poniekąd koniecznem. 
Ruleta w Monte Carlo jest stokroć więcej ryzy- 


kowną i niemoralniejszą, a pomimo to zyski 
z niej idą do kieszeni właśicieli domu gry i... 
udzielnego księcia Monaco. Lepiej więc, gdy 
szanse wygrania odpowiadają ryzyku, a różni- 
ca procentowa idzie na cele własne, domowe, 
zniszczonego wojną dobrobytu kraju. Loterya 
to nie ruleta, bo wysokość ryzyka jest ściśle 
odmierzona i nie nie ginie na rzecz osób nie- 
grających: dla spekulantów lub bankierów. 
Grosz zostaje między nami i wtem właśnie 


"widzę dodatnią - swonę loteryi krajowej lub - 


miejskiej. 

Czy gra giełdowi nê różnicy kursu papie- 
TÓW - publicznych, akcyj, bawełny, kawy i t. p. 
jest więcej moralną? Przeciwnie. Wyniki spe- 


kulacyj giełdowych bywają przy przesileniach . 


ekonomicznych straszne, a takich konsekwen- 


-cyj w loteryach krajowych niema wcale. 
(Kto wię czy loterya krajowa, zmonopoli- 


zowana w rękach samorządu i dla celów filan- 


tropijnych nie jest najlepszem lekarstwem 
| przeciw szulerstwu i innym hazardom. Każdy 
| chce probować szczęścia i łudzić się nadzieją 


a chodzi o to, by ta potrzeba była urzeczywist- 


niong jak najmniejszym kosztem sił moral- 


nych i materyalnych kraju. 
05 AMI planu przyszłej loteryi jeszcze nie 
znamy, ani jej celów. Wiemy tylko, iż organi- 
zacya powierzoną została jednemu ze star- 
szych urzędników b. Banku Państwa, który 
kiedyś był jednym z kierowników lołeryi pol- 
skiej. Człowiekowi nietylko fachowemu, ale 
uczciwemu i zacnemu. I w tym wyborze Zarząd 
miejski dobrze się zoryentował i sprawie dał 
bieg właściwy. 

Nie przesądzamy czy kwestya loteryi uzy- 


"ska sankcyę władz okupacyjnych. Sadzimy, iż 


przez wzgląd na cel, sprawa pójdzie głodko. 


"Wiemy nastepnie, że forma klasycznej loteryi 


została zarzucona, a utrzymano formę jednora- 
zową, powtarzającą się w pierwszych termi- 


mach w zależności od popytu na losy, które bę- 
dą sprzedawane przez ank zawodowe, 


sklepy miejskie lub kasy pożyczkowo-oszczęd- 
I ten pomysł 
wart. pochwały, bo odrazu usunięta zostanie 
spekulacya, gra na ARA i szłuczna zwyżka 
cany losu. X. 


wozi mich wio 


Ostatnią, * (oczywiście na razie) niespo- 
dzianką obecnego stanu czasu wojħy świato- 
wej jest niechęć do złota, jaką objawily wszy- 


śtkie trzy skandynawskie państwa, z których 
 Szwecya i Norwegia powzięły już nawet w 


tym względzie obowiązujące uchwały dla ich 
banków państwowych. 
W. czasie pokoju. gonitwa: za złotem byla 


zjawiskiem powszechnem w całym Świecie. 


Wszystkie rządy państw świata. dażyły bo- 


"wiem do nagromadzenia jak największych za- 


pasów tego szlachetnego kruszczu, aby w ten 
sposób oprzeć obroty w. swych notach banko- 


wych na trwałej — jak się to mówiło — pod- 


sławie, Za wzorem państwa gorączka „złota“ 
opanowała także pojedyńczych ludzi i insty» 


łucye przez nich stworzone, w pogoni za zło- 
‘tem tysiące jednostek postradalo życie i cześć. 


Z chwilą wybuchu wojny dążenia te jeszcze 
się wzmogły. Każdy przypominał sobie prze- 
stroge, powtarzaną w rodzivie od dziada pra- 
dziada: „na czas wojny trzymaj złoto”. Wiel- 


wojennym wszystkie Pema państwa: ich 


Go DZ INA 


POTSER 


zapas złota stanowi bowiem w tym czasie je- 
szcze skuteczniej o wartości wydanych przez 
nie not bankowych, a SG a o ich dowo: 
zie zagranicznym. 

- W odmiennem położeniu MEL się nato- 
miast państwa neutralne, a zwłaszcza skandy= 
nawskie. Sąsiednie państwa wojujące — a 
w szczególności Anglia, wykonująć t. zw. blo- 
kadę Niemiec i Austro - Węgier, pośrednio u- 
trudniała i ograniczała dowóz tychże państw 


neutralnych, starając się równocześnie wyku- 


pić u nieh pewne zapasy tak, aby one nie mo- 
gly być sprzedane do nieprzyjaznej dia An- 
glii zagranicy. Oczywiście w tym celu rzuci- 
ła koalicya na targi neutralne olbrzymie sumy 
złota, co w pierwszej chwili było wprawdzie 
dla tamtejszych stosunków handlowych bar- 
dzo korzystnem, co jednak jak zwykle przy 
nadmiarze, stopniowo okazało się szkodliwem 
i spowodowało już zarówno rząd szwedzki jak 
i norweski do zastosowania środków zapobie- 
gawczych przeciw spadkowi wartości ich wła- 
snego skarbowego złota. 

W jaki sposśb wzmagał się w Skandy- 
nawii przyrost zapasów złota w tamtejszych 


bankach państwowych, wykazuje następujące 


zestawienie. Szwedzki bank państwa posia- 
dał dnia 20 marca 1915 r. w złocie 6.293.000 
funtów szterl., natomiast dnia 11 marca 1916 
r. 8.986.000 funt. szłerł. Norweski bank pań- 
stwowy (Norges-Bank) wykazał znowu w dn. 
15 marca 1915 r. 3.081.000 funt. szt. w złocie, 
a w rok później 4.083.000 funt szt. Co do Da- 
nii nie posiadamy obecnie jeszcze urzędowych 
wykazów, ogólnie wiadomo jednak, że także 
w tym kraju przyrost zapasu złota był w tym 
czasie wojennym niepomiernie wielki. 

_ Otóż napływ złota spowodował w tych 
wszystkich krajach początkowo pomyślną 
zwyżkę wartości not bankowych państwa a 
więc podniósł silę kupna tamtejszego pienią- 
dza, w dalszym ciągu spowodował jednak spa- 
dek wartości zlota, a przy równoczesnem wy- 
jałowieniu targu towarowego — groził pań- 
stwu i narodowi katastrofą. Rządy państw 
skandynawskich były przeto zniewolone w o- 
bronie własnego istotnego interesu po pierw- 
sze znieść obowiązujący aż dotąd przymus 
zakupu złota przez bank państwa. po ustalo- 
nej z góry, a wysokiej cenie, a po drugie za- 


żauać od izb handlowych dokonywania raczej 


tranzakcyj zamiennych tak, aby za towar z 


"kraju wychodzący wpływał do kraju z zagra- 


nicy jako ekwiwalent nie kruszec lecz SUTO- 
wiec lub towar gotowy inny. 

"Takie zarządzenie wydano dotad w Szwe- 
cyi i Norwegii; niebawem nastapi to jednak 
już także w Danii, którą obowiązuje wspólna 
konwencya monetarna z tamłemi państwami. 


"Zarządzenia w Szwecyi wydano na razie z 


"czych do zawarcia pokoju. 


| 
| 
| 


Zapasy kruszcowe 


ważnością do dnia 4 lutego 1917 r. 

" Mamy zatem nowość wojenną: niechęć do 
złota. Ze sprawa tą lączy się jednak także 
drugi objaw w charakterze przewrotowym a 
mianowicie powrót do najstarszej, powiedz- 
my przedhistorycznej formy handlu zamien- 
nego, zaczem idzie jako zjawisko towarzy- 
szące usunięcie lub conajmniej ograniczenie 


'pośrednigtwa handlowego, a temsamem mo- 


źliwie najwydatniejsze potanienie wszelkiego 
towaru. 

Oczywiście są to wszystko przemijające 
objawy wojenne, które też ustaną z chwilą u- 
łożenia się pokojowych warunków gospodar- 
, Niemniej jednak 
także i u nas zauważyć się dają pewne objawy 
dążenia do handlu zamiennego, czyli t. zw. 
z ręki do ręki. Tutaj działają jednak inne 
przyczyny, jak drożyzna i ograniczenia w na- 


bywaniu towaru drogą zwyczajnego kupna 


pieniężnego. 

Byłoby jednak naiwnym optymizmem o- 
czekiwać, że po wojnie ustanie gonitwa za 
złotem, że znikna zbrodnie i krzywdy dla 
złota popelniane, że Świat przyjmie na stałe 
tę nowa naukę czasu wojennego, który nam 
tyle nowych spraw wskazał i pouczeń u- 
dzielił. 

Nitimur in vetitum, semper cupimusque 
negata. 


DEMERE 


Wykaz niemieckich b hanków emisyi jniych 


„Berlin. Tebl.“ odaie zestawienie wykazów 
niemieckich banków emisyjnych na d. 31 marca 
1916 r. (w tys. marek). ” 


Stan czynny: 
Bank 


Rzeszy - bawarski | 


Banki emisyjno 
Saski wirtemb. badeń. 


Bank 


2.504.155 ` 29.479 728.968 (9.949 6.508 
Bony skarbowe 
| 945.361 386 1502 422 608 
Banknoty innych banków 
3.758 6326 12272 55388 1.521 
Weksle i czeki | 
| 8.112.764 46.346 (37102 18812 17.405 
Lombard l 
11.647 3.521 33.801 15.146 6.218 
Papiery procentowe 
| "81540 / 2.198 8.651 5068 11% 
Pozostale aktywa i : 
994185 2506 14.712 267 ARG 
Stan bi kuz 
Kapital zakładowy DE l 
. 180.000 7,500 80000 9.000 | 2000 


«apitał rezerwowy 


| 68.988.078 67.469 41.060 24.118 18.580 
Banka. w obiegu è ; $ 
| 3.529.799 31.328 3.327 8.204 9.951 
Inne zobowiazania bezterminowe | s 
4.357.824 6.401 30.888 21.600 11.$32 
Zobowiązania terminowe 8 7 
„a = — 19.258 140 h 
Pozostale pasywa `> xt 
826.082 5.892 2.798 — 986 
© Listy prowinojonałne. | 
` ii 


„Gazeta Lanan s w sprawi ozdaniu giet 
dowem pisze: 

„Do zjawisk nieoczekiwanych zaliczyć 
trzeba bardzo mocne usposobienie dla więk- 
szości Listów prowincyonalnych. Że niektóre 
Towarzystwa nieakurałnie wywiazują się w 
terminach kuponowych, mało zniechęca na- 
bywców. Kupowano nieco Listów Często- 
chowskich po 82; Piotrkowskie byly o 2 ru- 
ble tańsze, Łódzkie około 86 za pięcio — i 
80 za 44%. Natomiast bardzo zdrożały Li- 
sty, których kupony sa punktualnie płacone. 
Listy Lubelskie szły wyżej 90. Płockich po» 
szukiwano po 89; Radomskie i Kieleckie oko- 
ło 86 w płaceniu. Wszystko to dowodzi. po- 
prawy stosunków w wielu miastach prowin- 
cyonalnych, skąd wychodzi pokup”. 


Giełda berlinska. 


RE WE 


Berlin, 27 kwietnia 1916 r. Dzisiejsza obroty 
prywatne na giełdzie berlińskiej były bardziej © 
żywione i wykazywały mocną tendencyę. Pożyczki 
niemieckie mocno. 3% poprawia się dalej. Tak 
samo renty rosyjskie z 1902 r. i rumuńskie. Renty 
austryacko-węgierskie trzymały się. Pieniądz dzien- 
ny 444% i niżej. Ultimo około 51/,%. Dyskonła 
prywatne 43%. 


Berlin, 27 Kwietnia. Notowania kursów dewiz 
za wypłaty telegraficzne: 


27/IV plae. żąd. 
Nowy-Jork dolar. „27 — 5,20 
Holandya gulden. 225.7/, — 226,1, 
Dania © ~ koron 1503, == - 160.144 
Szwecya koron 159%, — 180%, 
Norwegia koron 159:/4 — 160.— 
Szwajcarya frank 104— «e 104Y, 
Austro-Węgry koron 69.40 — 69.50 
Rumunia lai 86.44 — 87— 
Bułgarya lew Bh — 79. 
Kurs rubla. 


Berlin, 27 Kwietnia. Giełda notowała 
dzisiaj następujący kurs rubla:. 
100 rb.—177.75 Mk. (co Pont rubl 
56. 26 za 100 Mk.). 


armena aoit zania 


© Giełda warszawska. | 
Notowania z dnia 27 Kwietnia, 


Papiery wartościowe: 


6%, pożyczka m. War- 
szawy z r. 1905. . 

417, 0/, pożyczka m. 
Warszawy . > z 

50/, listy zast. Tow. 
Kred. m. Warsz . 

4! 2 9 Ö s» ” 

Ath 0/, listy zast. Tow. 
Kred. ziemskiego . 

4 O s 

50 m Łodzi . . . 


Obroty średnie. Usposobienie spokojne. 


Naczelny Redaktor: Cezar Zawiłowski. 


"rak 1 nakład: Wydawnictwo polskie A. NAPIERALSKI 
| G. ZAWONIA. 


OBWIESZCZENIE. 


Powołując się na moje rozporządzenie z dnia 
13 stycznia r. b., niniejszym obwieszczam, że poda- 
tek palentowy ściągany będzie od poniedziałku, dn. 
1 maja do soboty, dnia 6 maja r. b., od osób, ule- 
głych podatkowi, zamieszkałych przy wl. Zakątnej, 
Luizy i Leszno. 
Łódź, dnia 26 kwietnia 1916 r. 


Cesarsko-Niemiecki Prezydent Polityi 
ron Oppen. 


e 


REWA EET AREA 


OBWIESZCZENIE. 

Magistrat miasta Łodzi uczynił wniosek, ażeby 
granice wewnątrz których w Łodzi dozwolonem 
jest wystawianie li tylko murowanych budynków. a 
zatem wzniesienie i odnawianie budynków drew. 
nianych jest zakazanem, ponownie ustanowić. 

Plan, na kłórym ła nowa „granica budowi. 
murowanych” jest widoczną, można oglądać w biu- 
rze Cesarsko-Niemieckiego Prezydyum Policyi w 
wydziale 1, od 29 kwietnia do 12 maja 1916 r. E 
wentualne zarzuty dotyczące tego planu moga być 
w tym samym czasie tamże podawane. 

Po upływie oznaczonego terminu podane za 
rzuty zastaną natychainiast odrzucane. 


Łódź, dnia 26 kwiebnia 1916 r. 


Cesarsko-Niemiecki Prezydeni Policz: 
v Bernewitz: 


AG 0.D Z INA 


Ly 


| 1 dniem I 


na zamówienie 


| gdzie PRZENIEŚI [ONY 
| do pał W..P. Branickich 


Nowy Swiat 18. / 


üa UB, Branickich 
Nowy Swiat 18. 


T Specyalista 8 
Dr. L. PRYBULSR 
| | ul, Poludniowa 2, róg Piotrkow 


DIL 
Wohin bawetnianych 1 


Przy dokonanem przez Zarząd AE twa w d. 14 kwietnia 1016 r. ciągnie- 
niu amortyzacyjnem powyższych obligacyi wylosowano, podług niżej umieszczonego 
wykazu numerów, 142 sztuki, 

_ Wypłata za wymienione obligacye będzie uskuteczniona, począwszy od d. A 
- lipea 1916 r, w kasie Towarzystwa w Łodzi, przy ulicy Piotrkowskiej pod Nr. 282 

Do wylosowanych obligacyi należy dołączyć wszystkie kupony, termin płat- 

ności których upływa po d. 14 lipca 1916 r., warieść zaš fraujących kupony ąda potrącona | 


itału, podlegającego cię. 
gi m AA każdej obligacyi wynosi rubli 250:— 


łosowanych obligacył. 


Generalna reprezentacya na Królestwo Polski 


FARB LITOGRAFICZNYCH 1 DRUKARSKICH 
jak również pokostów i masy waloows] 
tirmy HANS WUNDER > Berlinie 


Gheraby zewnetrzne | włosów. 


| Leczenie elektrycznością, elek- | 
trolizą (usuwan: e „szpecących 


| Przyjmuje od og i = r 
Panie B—ú 


ARGE Łódź, D Dzielna 28. 
HrÓL « igas medal BALUMO : | 
H 4 ay państwowe, 8 pi Sprzedaż w Warszawie: F. Flaneman, i 


grody miejskie, 70 Biznaczeń. 


ORYGINALNE 


Numery v 


Nr. Nr. 
RER 


Jaz Nr. | Nr, Nr. Gl Nr. |Nr. Nr. | Nr. Nr. | Nr. Nr. | Nr. Nr. | Nr. Nr. | Nr. Nr. 
| oblig. | oblig. 


oblig. | oblig, | oblig | oblig. | oblig. | oblig. | oblig. 


$13 | 1044 | 1879 | 1625 | 1845 | 3125 | 2413 3l : 


a 
20 | 255 | 558 | 
42| %1 | 568 | 824 1047 | 1448 | 1681 | 1846 | 2129 | 2455 | |B. KASPROWICZ | Eana przesyłek 
47| 316 | 584 | 833 | 1055 | 1449 | 1648 | 1943 | 2162 | 2457 | | GNIEZNO. z Berlina, Chemnitz, Drezna, Frankfurtu t 

| | | = | obie Lipska, Monachium, Plauen Relche 
69 | 880 | 616 | 834 | 1098 | 1479 | 1652 | 1990 | 2181 | 2459 | z Mie ERT ga wB. i 
2 | 806 | 647 | 840 | 1184 | 1508 | 1680 | 1991 | 2192 | 2474 | Warszawy i Lodzi 

136 aos | 686 | 842 | 1171 | 1508 | troś | 2007 | 2208 | 2514 wraz z clenem na granicy, 

154 | 443 | 687 | 846 | 1178 | 1612 | 1705 | 2020 | 2212 | 2546 | Najszybsza dostawa, — bug 
160: 459] 718 | 850 | 1175 | 1518 | 1721 | 2025 | 2228 | 2652 | Tbezpieczenie eaan Ga 

i i 3 ; i i A ż 
173 | 485 | 735 | 888 | 1281 | 1580 | 1725 | 2032 | 2285 | 2578 |2 ORA aaco |łącznie z ubezpieczeniem od kradzieży i strat woj 
186 | 481 | 768 | 880 | 1287 | 1645 | 1745 | 2083 | 2861 | 2652 a owa ad) ogro- | Powszechne biara Ekspedyeyine BRASCH & ROTHE 

i f | l : W, 
190; 514 | 771 | 1003 | 1289 | 1605 | 1754 | 2104 | 2865 | 3695 | | Cek P bak nii e 15, ea Brema, Pranita 
192 | 516 | 786 | 1026 | 1315 | 1621 | 1818 | 2112 | 2374 | 2754 R blais. a iito a 07 Lipsk, Drezno, Monac 
52 | € | Herby Pruskie-Częstochowa, Kato- Wiedes, Ftscho.n/8, Amo 
202 | 538 | 788 | 1088 | 1386 | 1624 | 1819 | 2119 | 2801 | 2756 | Mh Niemiecka NE 9 | gice Gl, Sosnowiec, ori. Rotterdam, Vlissingen, O 
RE 5 | mm s | Aleksandrów Peg Szczakowa, Nowy Jork 


Kierownik w Łodzi: Hipolit Wroncbarg. 


Przewóz mebli w wozach o 


towarów dla osa [ub importu do ah z 


jakoteż do okupowanych ROG: 


Królestwa Polskiego 


włącznie z załatwieniem formalności cłowych 

i granicznych, przejściowe zamagazynowanie, 

interwencyę w osiągnięciu zezwolenia na przy- 
MR przewóz lub wywóz przyjmuje firma 


xa w Krakowie 
jakoteż ponownie już otwarie zastępstwa 
w Szczakowej (Granicy) 
w Nadhrzeziu (Sandomierz) 
stacya portowa Wisły, 119—1-1 


z Spronone a i zapytaniami uprasza się zwracać 
do Krakowa lub Szczako 


Dnia 28 b. m. 1916 r. o godz. 10 prze 
poł. sprzedam przez licytacyę z mieszkani 
Moritza Szmulewiczaj Zielona Nr. ik szań 
do książek wraz z książkami. 

Łódź, dn. 25 kwietnia 1916. 


| Dudde, 
878—1-1 ~ wykonawca licytacyjny. 


Niniejszem e E i Szan. swych Odbiorców, 
że zakłady nasze zostały uruchomione i dostar- 
czamy wapno budowlane, wapno mielone, zawierające 
90 proc, tlenu wapiennego (jako sztuczny nawóz) 

Wyłączne przedstawicielstwo na cały teren okupa- 
cyjny niemiecki. pow CZ0RÓM zestało firmie 


do których prosimy zwracać się z wszelkiemi AA 
said i 


Piece wapienne fabryki Portland 
cementu JAKUB w Badnikach, 


Zarząd. 


Dnia 28 b. m. o godz. 10 przed poł. 
w. Mikołajewskiej 17 zostanie sprzedane pr 
licytacyę: 1) fortepian, stół salonowy, 2 stol 
2) o godz. 10%/, przed południem przy uk y 
dzewskiej Nr. 41—tortepian. 


Z powodu choroby właścicielki, 
| do sprzedania zaraz 
oddawna OBR świetnie prosperujący 


A GAME € mMazazyn 
nodas w centrum miasta. 


Reflektanci aia łask. złożyc swe adresy w Administr. 
niniejsz. pisma pod „r. BV. 386—-3.1 


vzznsasa posiada sas:nsoa 
Magazyn krawiecki 5 | 

| Warszawa, Senatorska 17, |-sze piatro-front. Telef. 98-50. 
| 


sa Towar Son rebeta solidna. aa 


373—1-1 wykonawca licytacyj 
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. Akuszerka Odpadki papierowe wszel-| Dowody M&M: 26937, 27689 | Zaginał dowód Nr. 180315. 

| Marya Kubicka URÓRE Łódź, | kiego rodzajn, jako obcinki pz Do 29735, 30056, 30251 Od- ożagisą Aozód Np 1s | wydeny W Zagłonł pasport 
| Piotrkowska 1 8. 307-—7-1 |ligatorskie i drukarskie, odpadki działu 2-50 Łódzkiego Warsz. | skiego Akcyjnego owarzystwa Ta 

IR SM R i tekturowe, stare gilzy papierowe | Akc. Tow. Pożyczkowego, Pasaż Pożyczkowego, Pasaż Mejera 11. 

pał nabywam po genach do-| Majera Nr. 11, zaginęły. Zastrze- | Zastrzeżenie zrobione. 321-—l-l| U 


Maszyny do sżycia Akuszerka przyjmuje. Piotr. |D Łask. oferty, lub adres, | żenie zrobione. 323—3.1 | Wagi 

l. l : Z lieytacyi mem i kowska 223 m. 25. proszę złoży, ć w eksped. nin, pism. ywa d wydany w paszport n 
tanio sprzedam. Brzezińska 10, | „mmm w 2 pod lit. „F. F. 100%, 205——8-1 Nauczycielka, osoba solidna, aszport niemiecki | Ożarowskiej. a 
Placek. 37 Tel | wwo | POSZUKUJE zaraz pokoju za łek- Seb w p uszynie, 3 2 zaświad- | 

_|, Rower do sprzedania w do- s cye, lub wygodnego pomieszcze- czenia patentowe i 2 przepustki 

| brym stanie. Anna 21 m. 21. Poszikuję jakiegokolwiek | "ia Oferty w administracyi dzien. | na imię Józefa Gasia. 356—1-1 | Zaginął pamipoch R 
jl ji | Meble nowe i UŻYWA: | manamamammmammamem 072] 21 | zajęcia: wOŹNEgO, lokaja, lub t. | „Godzina Polski“, Łódź, Piotr- |wydany w Łodzi na ins 
ŁÓŻK talo z un o | Rower mało używany B aga 2 ką aa pod „ Pa 1 | ME: | Nig RE dA | 
a metalowe, wózki i welocy- | ny sprze- wiadectwa. | = 
4 idam ul Rzgowska JM 2 p 156,{ A. Paczkowski, Senatorska Ne 15a | E aa Zaginął paszport niemiecki, 


pedy dziecięce, wanny z piecami, | 
rzesła wiedeńskie piewszorzęd- 
nych fabryk — poleca najtaniej |- 


wyd r Lodz ~ 
iront: on m. ó 290—3-1| Technik « Mechanik (ukoń- |! ka Rojek. s i a 


A specyalną szkołę, wieloletnia | wydany. w woda na 
Ww pm wyborze magazyn me- EPA 


| _. .. |praktyka) pracował jako pom. Teenan | WR Kosińskiego: . 
bli, Władysława Romiszowskiego, | 4 pianina używane, oraz no- Potrzebn dowie: do | Naczelnika w Depót kolejow 

pódź, Piotrkowa Nr. 116, | piętro, [kon ski cH ikožaje na raty. Chod- | gospodarstwa. RE Orla Nr. 9, u ja w biurze techniczna, o e Zaga p aszport niemiecki RR 
front. 1j owa Ak IKO aievea 20. stróża. 380—-2-1 sownik, W elekrowni = poszuki- stawa Michalaka, me MIA i ag ay pas 
|21. Wojewódzki.  298—1-1 EAD Reinholda Webra. 


zinął paszport pna imię| 
80 pudów kapusty do s T cii. Aaudels, wydan nv przez c] 


dania (2 rb. pud, powiat brze-|D. P. w Łodzi. tddać pr nat 

sę 2 : RZE 
ziński, Żędków, Robaczyński. _ |do działu paszportow ego eee I aan e Pan i w 
| | 318—2-1 djum Policji, , ITEL rung R 


Solidna, lat średnich osoba 
poszukuje zarządu domem | Poszukuję miejsca: gospo- 
na wsi lub w mieście, może za- yn, zarządzającej, ekpedyentki 


D owód N 18989 Oddziału 
Warszawskiego Akcyjnego Towa. | 
rzystwa Pożyczkowego, Pasaż Me- 
jara e 11, zaginął, Zastrzeżenie | ch 
zrobione. RŻaml-1 


| opiekować się dziećmi lub osob b innego, zajęcia. Oferty dla 
chorą. Warszawa, Litewska 11 | „Zdolnej* Godzina Polski, Cmiel- 
1833-1 ine 2% 28I} 


